
MASONERJA A SZKOLY 
DWIE SENSACJE POLITYCZNE W CZECHOSŁOWACJI 

"Prenumerata 

Redakcja i Administracja uł. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 i ed 20 do 24, 

Konto P. K. O. Nr. 80,187, 

Dziś w n-rze: 

  

Opłata pocztowa ulszozona ryozałiem, 

DZIENN 
GŁOS WILEŃSKI 

Wilno, Sroda 8 Lipca 1936 roku 

     
Rok XX Nr, 1847 

$ocjaliści przecioko strajkom okupacyjnym 
Oświadczenie francuskiego ministrą spraw wewnętrznych 

PARYŻ, 7.7. Sytuacja strajkowa stów, podróżujących na statgu „Mar- gą wejść w życie, delegacja zażądała 
oraz zagadnienie utrzymania porząd-'silia”*. Dziennik uważa, że ostatnie | od pirefekktą wydania jak najenergicz- 
ku w kraju w dalszym ciągu zajmuje! wypadki wpłynęły bezsprzecznie od- „niejszych zarządzeń, celem jak: naj- 
uwagę opinji publicznej. | straszająco na turystów. |szybszej ewakuacji powtórnie obsa- 

  

  

Co robi Polska? 
Demarche Angiji i Francji w Berlinie 

LONDYN, 7.7. Ambasador fran- Neuratlha - przedstawiciel urzędu 
cuski i brytyjski chargć d'affaires w spraw zagranicznych, dyrektor Didk- 
Berlinie (dokonali wczoraj jedno- hoff oświadczył, że rząd niemiecki 
brzimiących demarches w urzędzie nie przedsięweźmie żadnych kroków, 
spraw zagranicznych, dając wyraz które mogłyby wnieść zamieszanie 

  

  

Dzisiejsza „Ere nouvelle", zbli-| Jak informuje „Le jour”, delega- 
żona do Henriota, w artykule wstęp- |cja przemysłowców z okręgu Lille, 
nym zwiracą ponownie uwagę na zna-, reprezentująca miejscowy przemysł 
mienine wypadki sabotażu najżywot- | włókienniczy, złożyła na ręce pre- 
niejszych interesów kraju. Dziennik | fekta departamentu Nord energiczny 
wskazuje jako przykład zajścia w.|protest przeciwiko powtórnemu obsa- 
Oranie, gdzie strajkujący robotnicy ; dzeniu przez robotników niektórych 
portowi w liczbie 2.000 uniemožliwili | fabryk. Stwierdzając, że w licznych 
załadowanie na statek 7.000 bara- | wypadkach naskutek agitacji wywro- 
nów, przeznaczonych dla nzeźni pa-|towej nielicznych odłamów robotni- 
rysikich. Podobne scysje miały miej- ków, układy, podpisane między 
sce w Bordeaux, gdzie strajkiujący przedstawicielami przemysłowców i 
robotnicy portowi uniemożliwili za- pracowników oraz zaakceptowane 
ładowanie na statek bagażu tury: przez przedstawicieli władz, nie mo- 

Porozumienie Anglji z Egiptem 
nastąpi w dniach najbliższych 

LONDYN, 7.7. W, brytyjskich iko- cję Kairu, W, Brytanja otrzyma pra- 
łach rządowych panuje zadowolenie wo znacznego wzmocnienia swioich 
z racji osiągniętego jakoby w szcze- sił lotniczych w Egipcie i będzie po- 
gółach porozumienia między W. Bry* ; niekąd panowała nad Egipteim z po- 
tanją a Egiptem. Na mocy tego po-|wietrza. Brytyjskie wojska lądowe 
rozumienia W. Brytanja zrzec się ma | skoncentrowane będą w pobliżu ka- 
utrzymywania nadal garnizonu bry- | nału Suezkiego. Między W. Brytanją 
tyjskiego w Kairze, Egipt otrzyma |a Egiptem zawarty ma być sojusz za- 
zgodę W. Brytanjj na wzmożenie|czepno - odporny i Egipt nie będzie 
armji egipskiej o 8.000 ludzi, przyr | zawierał żadnych umów międzyna- 
czem W. Brytanja udzieli temu woj-|rodowych bez zgody W. Brytanii. 
sku instruktorów oraz sprzętu wo- | Saka układu spodziewają się 

  

jennego. w ciągu najbliższych dni. 
Wzamian za wojskową ewakua- 

trajl Arabów toraz ostrzejszy 
Powstanie w Palestynie 

LONDYN, 7.7. Reuter donosi z napotkały dwie mniejsze ma. 
Jerozolimy, że nadzieje na zakoń-| skie, które zostały zaatakowane, 
czenie strajku Arabów zdają się być przyczem 4 Arabów zostało zranio- 
płonne. Przeciwnie, daje się zauwa-;, nych. Arabowie zaatakowali w: pobli 
żyć wzmożenie agitacji, która dopro*!żu Azun czołg wojskowy. Żołnierze 
wadziła do tego, że większość skle-! odpowiedzieli strzałami i jeden Arab 
pów, pod presją strajkujących, z0- został zraniony. 
stała zamknięta, Niektóre koła uiwa-! W pobliżu Derezan patrol woj- 
żają wzrost agitacji za manewr, ma- skowy wezwał 2-ch Arabów, aby się 
jacy wywrzeć wpływ na przebieg ro- zatrzymali. Ponieważ stawiali opór, 
kowań, prowadzonych obecnie w patrol zrobił użytek z broni, przy- 
Londynie przez delegację arabską. | czem jeden Arab został zabiły, a 
JEROZOLIMA, 7.7. NE woj: , drugi aresztowany. ! 

niy         ак, ! › оа 

  

skowe, operujące w pobliżu iš BD i 

  

‘ Japonji. Budzi to niezadowolenie w ko- 

„dzonych fabryk i zapewnienia indy- 
widualnej swobody pracy. 

Całokształt sytuacji strajkowej, 
jak również sprawa zapewnienia po- 
rządku w kraju, zostały podniesione 
w czasie dzisiejszej debaty na ple- 
ntuim senatu podczas dyskusji nad in- 
tenpelacją seni, Haya. czasie po- 
siedzenia senatu, które miało cha- 
rakter bardzo ożywiony, minister 
spraw wewnętrznych Salengro, od- 
powiadając na szereg pytań, podnie- 
sionych w: czasie dyskusji, zarówno 
ina temat dalszego trwania strajków, 
jak i ostatnich zajść, oświadczył ka- 

zaniepokojeniu swoich rządów z racji 
wystąpienia prez. Greisera w Gene- 
wie oraz zapytując o stanowisko rzą- 

do sytuacji międzynarodowej. Wia- 
domość tę zamieszcza dzisiaj cała 
prasa angielska na naczelnych miej- 

du niemieckiego w tej sprawie. Za- scach. 
stępujący nieobecnego ministra von 

w odmętach anarchji lewicowej 
MADRYT, 7.7. Naskutek starcia wszystkie transporty żywności. W 

pomiędzy faszystami a socjal-komu* | Grenadzie tnwa- strajk robotników 
nistami w: miejscowości Miguelturra | transportowych. Zaopatrzenie mia- 
padło dwóch zabitych i 10 ciężko! sta'w żywność natrafia na trudności. 
rannych. Wim. Lerida wybuchł strajk W Maladze zastrajkowało ' 9.000 ro-   tegorycznie, iż rząd nie będzie tole- 

rował dalszego obsadzania fabryk 
lub magazynów i użyje wszelkich 
majenengiczneijszych środków, aby 
położyć kires tego rodzaju metodom. 

Dzisiaj rozpoczyna się 
Sprawa o zajścia 

w Chrzanowie 
KRAKÓW, 7.7. W. środę, 8 b. m. 

w krakowskim Sądzie Okręgowym 
rozpocznie. się rozprawa przeciwko 

powszechny. Kawiarnie i sklepy są botników i pracowników handlo- 
zamiknięte.  Strajkujący zatrzymali | wych. 
na drogach, prowadzących do miasta, ! 

BLUM, BOI SIĘ MANIFESTACJI NARODOWYCH 
Przed świętem narodowem we Francji 

PARYŻ, 7,7. Mimister spraw we- do nowych zamieszek. Wydano za- 
wnętrznych | Salengro oświadczył | rządzenia, kitóre będą zastosowane 
wiczoraj przedstawicielom prasy ©;z całą bezwzględnością. Dnia 14 lip" 
zajściach na Champs-Elysees w dniujca rząd zorganizuje wielką rewię 
5 Ъ. m, gdzie kilkudziesięciu funkcjo ,wojska i nie pozwoli na to, aby po” 
narjuszów policji raniono. Rząd L baięsdzy: bilkia Tryumfalnym a pa- 
mówił iminister — nie pozwoli pew- |łacem Zgody doszło do rozruchów.   pierwszej grupie 12 oskarżonych o 

kirwawe zajścia z dn. 29 kwietnią b.r. 
w Chrzanowie. Rozprawę prowadzić 
będzie wiceprezes Sądu Okręgowego 
karnego idr. Nowosielski, oskarżać — 
prokurator Ojrzanowski. 

wyjazd żydów 
do Birbidżanu 

statnio z Wileńszczyzny do Bir- 
bidżanu wyjechała większa gnupa ży- 
dów. Wyśród emigrantów znajduje się 

"około 20 abitunjentów szkół tech- 
nicznych. 

Lia m 

Kronika telegraficzna 
* Rzeźnik Jan Lidzbarski z Pucka, w 

„drodze do Gdyni, przy wymijaniu samocho- 
du, wpadł motocyklem na słup telegraficz- 

ny. Drut, podtrzymujący słup, przeciął mu 

gardło, tak, że Lidzbarski padł trupem na 
miejscu. 

1 ** Prezydent wysp Filipińskich wydał 
zarządzenia, ograniczające import towarów 

i 

nyim czynnikom z rozwiązanych  lig| Sila zbrojna nie dopušci do! groma” 
na mwyzyskiwanie składania hołdu” dzenia się tłumów na Champs-Elyse- 

„ Nieznanemu Żołnierzowi dla wywo” | es i bocznicach, Dzień święta republi 
ływania w centnum Paryża zaburzeń. | ki nie będzie zamącony przez żadne 
Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić ! zamiesziki. 

Konferencja w Motreux 
odbywa się bez udziału Włoch 

MOTREUX, 7.7. Na konferencji włoski wyłuszczy swoje stanowisko 
do sprawy cieśnin lord Stanley przed | w nocie, jaką ma pzesłać przewodni 
łożył projekt bryłtyjski, zawierający | czącemu konferencji dardanelkikiej, 
pewne poprawki do projektu turec- | W, kołach poinfofmowanych  twier- 
kiego. Kontr-projekt brytyjski wy- | dzą, że nota włoska będzie zawiera- 
wołał zastrzeżenia ze strony delega- |ła podkreślenie, iż zobowiązania 
cji ZSRR. Paul Boncour podjął się | śródziemnomorskie W. Brytanji były 
medjacji w sprawie tego projekitu. | logicznem mastępstwem zarządzeń 

LONDYN, 7.7. Wedle naideszłych | sankcyjnych i że wobec zniesienia 
do Londynu wiadomości, rząd włoski | sankcyj — winny być ównież znie- 
nie zamierza wziąć udziału w kon- „sione te zobowiązania. Pozostawie- 
ferencji w Montreux, dopóki pozo- | nie ich w mocy uważane jest przez 

stają w mocy specjalne zobowiązania | Włochów jalko- specjalnie nieprzyjaz- 
wzajemnej pomocy na morzu Śród- ny krok, To stanowisko Włoch czy- 
zieminem między W. Brytanją a nie- ni również wątpliwylm ich udział w 
któremi państwami śródziemnomor- | brukselskiej ikonierenoji mocarstw 

  

  
łach japońskich. 

** W. Boaneville (St, Zjedn.) kpt. Eyston 
ustanowił nowy rekord świata w szybkości 

samochodowej, osiągając w ciągu godziny 

162,5 mil. 

** Były senator amerykański Dill, zwró- 

że jego małżonka krytykuje prezydenta | 

Roosevelta. Powodem krytycznego stosun- | 

ku pani Dill do prezydenta jest to, iż od-' 
mówił on wygłoszenia mowy na mitingu, i 
organizowanym przez nią. 

** Na tle strajku tramwajarzy wyda- ! 
rzyły się rozruchy w Aleksandrji (Egipt). ; 

Jest 35 rannych ze strony tłumu oraz 7 ze 

strony policji. i 

** Wczoraj wieczorem Persja została '   
1 

t 

  
Palestyna jest nadal widownią ciągłych akt ów sabotażowych. — Oto widok rozbitego 

pociągu, na którego Ara bowie dokonali zamachu. me 5 zyk 

nawiedzona przez trzęsienie ziemi. Wedle 

doniesień z różnych okolic, jest 12 zabitych ; 
i około 50 rannych. 

** Gdański organ niemiecko-narodowy | 
„J „Damiigae National Zeitung“ został przez 

władze policyjne skonfiskowany za umiesz- i 
* czenie artykułu, krytykującego pnzemówie- 

mie p. Greisera w Genewie. i 
** W Migualturra (Hiszpanja) grupa mło- i 

dzieży z partyj prawicowych wywołała zaj- 
ście, w którem jedna osoba została zabita т й 
i 3 ranione. 

skiemi. Spodziewane jest, že rząd! lokarneńskich. 
Ian ia a aaa aa i a WSTAC 

FASZYŚCI WRACAJĄ Z ABISYNJI 
e 

          

  

cił się o rozwód, motywując podanie tem,| 4 

Studencki bataljon „czarnych koszu!* przybył do Neapolu, w drodze powrotnej z Abisynji, 
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Wyrwać żydom handel rolny! 
Rola spółdzielczości na ziemiach północno-wschodnich 

Ziemie północno - wschodnie, o 
Iktorycia stale auzo się mówi, pourze- 
bują pomocy. lio jeano jest pewne; 
rowai w wozny sposop ten rauunek 
sobie wyaprażają. Niepośliednią rosę ? 
w gospoaarsuwie tych ziem oagrywa | 
Sposazieiczość гошисла, szczegolnie 
sposazieiczosć roiniczo - hanulowa i 

mueczarska. 
Spoidzielnie rolniczo - handlowe 

sprowadzają przewaznie artykuiy że 
lazne, jak rozne częsci maszyn r- 
miczych oraz ariykuiy pierwszej po- 
trzepy, Kiore wies KOmsumuje, Z Gru" 

śe; swony prowauzą skup ZDOZA, U, 
nasion Oiewiych i t. p. 
Ladama Koimików możną znacznie 

rozszerzyć, nawei nie zakiadając ica 
więcej niż obecnie isin.eje, Sieć ich 

bowiem jest wzgięanie gęsia. Nato- 

mmast naieży uaktywnić ich dziaśal- 

ność w tylm sensie, by przerzucić .chn 
pracę na ie aziedziny hanciu roine” 

go, które są opanowane przez Žy- 

aow. Laiy obroi byuiem znajduje SiĘ 
w rękach żyGow, roinicy są wobec 

nich bezsilni, natomiast sposdziewuie 

na do nie reagują lub w minimainyma 

zakresie, Ooporazieimie rolmiczo-nan" 

duowe mają przed sobą wdzięczne 

poia do wykazania, iż w cawilach 

trudnych zdoiają w gospodarstwie 

naroaowem ouegrać doaainią rolę. 

Drugim typem spółdzielni, kióry 

ma również szerszy odcinek pracy 

jest spóidziejczość mleczarska. Ipoi- 

dzielnie mieczarskie 64 $ĘSIO TOZ6LA- 

ne na ziemiach wschodnich i biorą 

duży udziai w gospodarstwie roinemn. 

Uaziat ten mogioy wzrosnąć gdyby 

one dziaiały razem w jednej piacow- 

ce handiowej, wyrównując item sa- 

mem poziom cen, reguiując procuk- 

cję, opniżając koszta i t. p.Łasadni- 
czym bięaem popełnianym przez 

spowdzielczość mueczarską w więk 

szosci wypadków, jest współpraca z 

żyaami, Żyd pośredniczy między 

spoiazielnią a detalisią lub huriow- 

nikiem na czem zarabia i czem dora- 

bia się tortuny. Mamy takich żydow- 

skich „rolników na całej Wileń- 

szczyźnie jeśli chodzi o masło i w 

Nowogródzkiem, gdzie „robią” w se- 

rach litewskich, Spółdzielnie winny 
nawiązać bezpośredni kontakt z de- 

talistą jeśli mie chcą się już znzesząć 

i ominąć pośrednika - żyda, chowając 

zysk przez nięgo osiągany do wias- 

nej kieszeni. Apółdzieimie winny w 
„tym kierunku iść konsekwentnie i 

doprowadzić do takiego stanu rze- 
czy, by masło spółdzielni można by- 

ło nabyć tylko bezpośrednio u nich 

lub ich ceprezeniantów w danych 

miejscowościach gdzie takowe insty- 

tucje istnieją 

Taki stan rzeczy dopiero będzie 

można uznać za zdrowy i korzyst- 
ny dla producentów. 

Zupełnie zaniedbaną dziedziną 

przez spółdzielnie zarówno rolniczo” 
handlowe jak i mleczarskie jest han- 

del jajami. Cały obrót tym artykułem; 

jest w ręku żydów, którzy z tego 

ciągną olbrzymie zyski kosztem wsi. 

Skup jaj przez żydów jest wspaniale 
zorganizowany. 

jeździ specjalnemi, wyznaczonemi im 

przez hurtownika trasami, na 

rych prowadzą skup jaj. Skup polega 

raczej na handlu zamiennym. Ža jaja 

płacą drobiazgami jak zapałki, szp.l- 

ki, igły, nici, lusterka i t.p. mniej pie- 

niędzmi. W ten sposób żyd zarab.a 

trzy razy: na jajku normalny zysk, 

Kilkunastu żydów czy 

na drobiazgach, ma które zamienia 
jaja (bo je kupuje po cenie hurtowej) 

„i trzeci raz, gdy zamienia drobiazgi 
ina jaja przy ocenianiu wartości jed- 
nego i drugiego. Następnie wszyscy 
wracają przeważnie w piątek każde” 
go tygodnia ido hurtownika, tam się 
jaja segreguje, (większe i ładniejsze | 
idą ma ryniki lepsze lub na eksport, 
zaś drobniejsze sprzedaje się na 
miejscu. Organizacja ta pozwala ży- 
dom zmionopolizować handel jajami 
w swych rękach do tego stopnia, iż 
większą ilość jaj można kupić tylko 
u żydowskich humtowników. 

Tę dziedzinę handlu rolnego win- 

Obchód ludowy w Nowosielcach 
nie: przestaje być tematem rozważań 
i... domysłów politycznych. 

Narazie nikt nie wie, co wyniknie 

z Nowosielec. Nawet nieźle poinfor- 
mowany p. Regnis z „Naszego Prze- 
glądu”, tym razem ogranicza się do 
pytania: 

— Generalny Inspektor nie zabierał gło- 

su. Nie przemawiał, nie zdobywał. Milczał 

uśmiechając się, gdy oddziały chłopskie ma- 

szerowały wznosząc okrzyki na cześć ar- 

mji: Uśmiechał się również, gdy oddziały 

„te wznosiły okrzyki na cześć Witosa, gdy 

oddawali Bogu boskie i cesarzowi cesar- 

skie... Milczał gdy rzucano okrzyki o no- 

wym Sejmie, gdy domagano się nowej Kon- 

stytucji, gdy ujrzał na transparencie hasła 

sprzeczne z deklaracją premjera. 
Co znaczy ten uśmiech, do czego on 

prowadzi- Każdy wie, że niema mowy o po- 

wrocie Wincentego Witosa, że mogło to je- 

dynie nastąpić przy, uchwaleniu aktu amne- 

styjnego w Sejmie, Jedno więc żądanie zo- 

staje całkiem odrzucone, Czy wszystkie? 

Generalny Inspektor milczał, wyjechał w 

dwie godziny przed zapowiedzianym  termi- 

nem. Nie wracał z pustemi rękami, Hold 

dla armji osładzał pigułkę polityczną. 

Teraz wódz poczeka. Nauczył się od 

W obozie sanacyjnym mówi się 
ne spółdzielnie wyrwać z rąk żydów, | wiele o konieczności powołania do 

zapewniając rolnikom słuszne ceny. |życia jego nowej organizacji poli- 
Konkurencja początkowo będzie |tycznej. Obecnie bowiem, po 2likwi- 
trudna bo żydzi będą się zaciekle! dowaniu BB, nastała pustka. Szereg 

Kapitalny pomysł! 
„Zakon Rycerzy Uczciwości* — nowe BB. 

przodowników we wszystkich ko- 
łach społecznych i nie chcą się ogra- 
niczać tylko do grona swoich przy- 
jaciół i zwołenników politycznych. 
Setka ta, to niejako Zakon Rycerzy 
walki o realizację wskazań Józefa bronić cenami, ale celem spółdzielni 

nie jest osiąganie zysku, lecz bronie- 
nie interesów wsi. 

Spółdzielczość rolnicza ma duże 
znaczenie i może odegrać don:osłą 
rolę w gospodarczem podniesieniu 
ziem północno - wschodnich, lecz 
musi stać się bardziej elastyczną, 
mniej biurokratyczuą, badkciej spo- 

łeczną niż państwową i zerwać sto* 

sumki handlowe z żydami. zi 

sa, zmiana konstytucji, ordynacji wyborczej, 

rozpisanie nowych wyborów. 
Od tej pory roi się od pogłosek na te- 

mat — co teraz nastąpi. Mówi się bardzo 

dużo. O ile trainie — któż zgadnie. Są tacy, 

którzy  zgadują. Najbardziej sensacyjne 

brzmi wersja, że przełomowym dniem dla 

kursu naszej polityki wewnętrznej ma być 

dzień 6 sierpnia, w którym gen. Rydz-Šmig- 

ły wygłosi na Zjeździe Legionistów przemó- 

wienie, określające wytyczne nowego ki 
su. Domniemania idą w tym kierunku, że 
ów kurs będzie wyrazem pewnego porozu- 

mienia z ludowcami. 

Ciekawe wnioski z obchodu nowo” 
sieleckiego 'wysnuwą gospodarcza 
„Depesza”, która najpierw zamiesz- 

Jedna z agencyj prasowych okre- 

śla aferę Parylewiczowej, jako „o- 

gniwo 'w łańcuchu korupcji, który 

prowadził do Warszawy i tu obejmo- 

wał niektórych ostatnio ze służby w   swego mistrza „oderwać się od przeciwni- 

ka“, atakować wroga wtedy gdy się tego | 

mie spodziewa. Tak milczał Marszałek w 

sierpniu 1930 roku w przeddzień Brześcia”. 

Na pytanie p. Regnisa stara cię 

dać odpowiedź lewjataūski „Kurjer 
Polski”. 

—  Geuerałowi Rydzowi - Śmigłemu 

wręczono deklarację, powziętą na odbytym 

poprzedniego dnia wiecu w pobliskiej Grzą- 

sce, a deklaracja ta zawiera szereg żądań   Śledztwo w sprawie napadu na 

Myślenice toczy się normalnie. Po- 

sunęło się talk daleko, że spośród 

blisko 80 aresztowanych, sędzia śled 

którzy będą adpowiadali przed są- 

któ- dem z wolnej stopy. 
W Chorowicach, majątku Dobo- 

szyńskich, wyznaczono licytację za 

zaległe podatki; na licytację wysta 

wiono cztery cielęta i krowę w łącz- 

nej sumie szacunkowej 930 zł. Oka- 

zuje się, że majątek jest w doży”, 

zwolnił kilkunastu włościan, BGK 
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wymiarze sprawiedliwości usunię- 

tych dygnitarzy”. „Czas” notuje rów 
nież, że „niektóre osoby z Warsza- 

wy pozostawały w bliskim kontakcie 

z Parylewiczową“. 

Dochodzeniem w sprawie afery 
Parylewiczowej, które prowadzone 

jest obecnie w Warszawie, kieruje 

prokurator Missuna, ten sam, który 
prowadził pienwiastkowe dochodze- 

wotnielmi posiadaniu matki Doboszyń 
skiego, część zaś majątku stanowi 
własność jego siostry. Na majątku 

ciąży duża pożyczka  zaciągnięta w 

Ciekawe szczegóły o literackiej 

twórczości Doboszyńskiego podaje 

prasa krakowska. Poza rozprawami 
ekonomicznemi i filozoficznemi, Do- 
boszyński występował jako beletry- 

sta. W r. 1934 wydał powieść p. t. 
„Słowo ciežarne“, ktėrą spotkalą się 

z bandzo przychylną oceną krytyr 
ków. Ponadto napisał sztukę p. t. 

„Trans', którą w swoim czasie zło- 

ciekawych informacyj przynosi w tej 
sprawie „„Wieczór Warszawski”. 

Usiłowania organizatorów idą w 
kierunku nadania przyszłemu obozo- 
|wi prorządowemu bardzo swoistego 
charakteru. Podstawą tej organizacji 
ma być stu obywateli nieposzlako- 
wanej uczciwości i charakteru. Ma 
to być czołowa kadra przodowników 
świecących społeczeństwu  przykła- 
dem swego życia obywatelskiego. 

Organizatorzy szukać będą setki 

    

Czy.front na wieš?... 
Skutki polityczne obchodu w Nowosielcach 

cza szeroki opis polityczny tego ob- 
chodw w artykule p. t. „Michał Pyrz 
i Wincenty Witos”, a potem daje ta- 
ką radę „sterom gospodarczym”: 

— dlatego w interesie przemysłu i han- 

dlu najbardziej łeży, aby za wszelką cenę 
jaknajbardziej doprowadzić do zgody obozu 
rządzącego z szerokiemi masami ludności 
wiejskiej, zwłaszcza będącej pod wpływem 

Wincentego Witosa. Dopóki to nie nastąpi, 
o uspokojeniu i pacyłikacji w kraju nie mo- 
że być mowy, a zatem i o szerszym rozwoju 

produkcji i handlu, a w konsekwencji i o 
większej iłości pieniędzy w Skarbie Pań- 

| stwa i wśród obywateli. 

Trzebaby zapytać chłopów, czy 
przyjmą i zgddzą się na taką ofentę. 

Pierackiego. 
Zygmunt Nowalkowski ostatni ewój 

feljeton w „Il. K. Codz.* poświęca 
sprawie Parylewiczowey. Całą tę a- 

„derę nazywa on ,najpaskudniejszą z 
wszystkich paskudnych  historyj“, 
jakie obserwowaliśmy w ostatnich 

jlatach. Czytamy dalej w feljetonie: 
„Ot jeszcze tydzień temu święco” 

no pod pomnikiem wieszcza, na ryn- 
ku, sztandar poważnej, zasłużonej 

| organizacji eks-wojskowych. W. spi- 
|sie matek chrzestnych  figurowała 
| (bez niej się przecież nie mogło o- 
być) na trzeciem miejscu osoba, o 
j której komitet zmuszony był w samą 

dałekoidących, jak amnestjonowanie Wito- nie w sprawie zabójstwa Ś. p. min. wjgjlję uroczystości rozesłać do ga- 
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Chorowice nie naležą do Doboszyūskiego 
lecz do jego matki i siostry 

zet następujący: komunikat: „Z po- 
wodów od! nas niezależnych, pani X. 
nie weźmie; udziału w święcie sztan- 
daru'. Jakież są te „powody nieza- 
leżne'? Ano, bardzo proste. M.ano- 
wicie talkie, że ta matka chrzestna 
znalazła się w więzieniu  śledczem, 
jako oskarżona o bardzo, bardzo 
brudne sprawy.. Głównie o kupcze- 
nie urzędami sędziowskiemi "... 

Owa dama, o której pisze p. No- 
wakiowsiki, |która „notorycznie 
w jednej z pierwszych par każdego 
poloneza”, obecnie przebywa w wię- 
zieniu. „Zaczęła życie surowe”, O 
sprawie całej, którą Nowakowski u- PTZ 
waża za objaw wyjątkowy, pisze on 
jednak: dalej, że „urasta do jakiegoś 
symbolu, jest. punktem szczytowym, 
koronuje system“. - 

Piłsudskiego. Członkowie zaš Zako- 
nu, to ludzie doświadczeni życiem, 
nieposzlakowani w swojej uczciwoś- 
ci, zahartowani w przezwyciężaniu 
wszelkich trudności. 

Ta kadra stanowiłaby w rzeczy” 
wistości rząd dusz społeczeństwa. 
Wchodziliby ido niej ludzie cieszący 
się najwyższem zaufaniem, gdyż na 
każdego członka setki czołowej, 
przypadłby obowiązek stworzenia 
dalszego, niższego stopnia onganiza- 
cyjnego, mianowicie powołania no- 
wej sellki zwolenników. 

W. ten sposób mowa organizacja 
miałaby na pierwszym stopniu 100 
członków, na drugim 10 tysięcy. Sto- 
pień trzeci stanowiłoby społeczeń- 

stwo, kierowane przez dz alaczy 
społecznych, którzyby  oddziaływałi 
odpowiednio ma opinję — sami kie- 
rowani przez swoją setkę, względnie 

jej przywódcę. 
Jak zaznacza „Wieczór War- 

szawski”, wśród różnych planów 
organizciwania obozu prorządowego 
góruje obecnie plan wyżej przedr 
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„Wojpaskudniejsza z poskudnych historyj” 
Afera Parylewiczowej 

Zapewne, z komunikatów urzę- 
dowych dowiadujemy się o wielu 
smutnych, często tragicznych, spra- 
wach — ostatnio nie możemy się 
skarżyć, by komunikaty te ukazywa- 
ły się w zbyt wielkich odstępach 
czasu. 

Ale chyba nikt z ludzi, myślących 
logicznie, mie będzie twierdził, że 
dobrze jest, iż komunikaty te muszą 
się ukazywači... 

$. p. Józef Korolec 
Dnia 6 lipca r. b. zmarł nagle w 

Druskienikach ś. p. Józef Korolec, 
w wieku 56 lat, długoletni przedsta- 
jwiciel T«wa Ubezpieczeń „Przezor- 
|ność” 'w Wilnie, sekretarz generalny 

i skarbnik Komitetu Budowy Adama 
Midkiewicza w Wilnie, pierwszy a 
zes Zarządu Komunalnej Kasy Be: 
czędności, długoletni radny miejski i 
prezes Komisji Finansowej Rady 
Miejskiej, członek wielu towarzystw, 
znany działacz instytucyj dobroczyn- 
mych i społecznych w Wilnie, cenio- 

szła. MY. zp doskonały organizator. 
ostatnich latach ś. p. У. Кото- 

lec wycofał się z większości zajmo- 
wanych stanowisk społecznych i 

ywał w Druskienikach, gdzie 
posiadał doskionale urządzony = 
Sionat i hodował mnóstwo róż. Ś. p. 
J. Korolec był ojcem p. Korolcėwny- 

_ Bujakowskiej, której barwny opis po- 
|dróży  motocylklowej  Warszawa— 
| Szanghaj zamieszczało wiele pism 

    

е im. Sł A Sprawie Parylewiczowej poświę- 

ANGIELSKI TRANSATLANTYK POWIETRZNY. r žų = im, Słowackie cają również artykuły dwa ie ch. : : 

: ; „filary prasowe sanacji w Warsza- Ustalenia granicy 

L: wc. „Gazeta Polska“ i „Kurjer Po- | < 
ranny”. Oba ongany, polemizując zj polsko-łotewskiej 

Płk. Matuszawski | zarzutami prasy niezależnej, używają  BRASŁAW, 7.7. Komisja m'esza- 
E ił 6 t zgodnie tego samego i jedynego zre- na do ustalenia granicy polsko” 

us:ąp z ” а26 y sztą „rzeczowago” argumentu. Piszą: łotewskiej ukończyła swe prace. Gra- 

; Poiskiej' | „od kogoż to, jak nie z komunikatów nica została już wytyczona i we 

U urzędowych, dowiedział się ogół о wrześniu rb. będzie przekazana wła- 

W kołach politycznych Warsza- tej aferze”. 'dzom administracyjnym obu państw. 

wy rozeszły się pogłoski, wedle któ- 
rych płk. Ignacy Matuszewski miał .. 

Nowa maska sanacji 
„Front apolityczny“ w Łodzi 

+ 
я 

poprosić o zwolnienie ze stanowiska 
naczelnego redalktora „Gazety Pol- 

skiej". 
Podobno płk. Matuszewski ma w 

  

    

| niedługim czasie udać się ną pewien 
iezas:do Anglii. 

Przygotowania do rozpisanych na 
koniec września wyborów miejskich 
w Łodzi są już w pełnym toku. Będą 

40 najrozmaitszych organizacyj sa- 
nacyjnych, przeważnia nieposiadają- 
cych żadnych wpływów. Z tej bez- 

! 
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W Aaglii jest aa ukończeniu olbrzymi statek powietrzny, przeznaczony «do lotów trans- 

: atlantyckich 

Nowy wiceminister 
4 spr. wojskowych 
WARSZAWA, 7.7. Pan Prezydent 

R. P. mianował dotychczasowego do- | 
wódcę O.K. 6 gen. bryg. inż. Ale- 
ksandra Litwinowicza 2-im wice- 
ministrem spraw wojskowych i sze- | 
fem administracji armji. 

kształtnej i bardzo nielicznej masy 
mą powstać jakiś „apolityczny front ' 
gospoadarczo-samorządowy. 

3 Trudno się spodziewać poważniej- 

Nawiętksze trudności będzie miał szych sukcesów tego frontu. Walna 

| obóz sanacyjny. Przedstawiciele te- batalja wyborcza rozegra się między 
go obozu pragną pozyskać sobie PPS. i Stronnictwem Narodowem, 
łódzkie stery „gospodarcze, w tymi podobnie jak w-sąsiednim Zgierzau 

| celu zgrupowano dotychczas akoło 

one rozgrywką między trzema obo- 
zami: narodowym, socjalistycznym 1 

|sanacyjnym. Oddzielnie pójdą żydzi 
„i Niemcy. 

   



  

PARYLEWICZE... 
Jeśli są prawdziwe zarzuty, które 

stały się powodem oskarżenia prze- 

ciwko prezesowi Sądu Apelacyjne- 

go w Krakowie i jego żonie, to na- 

leży stwierdzić, że obok innych 

krzywd, jakie wyrządzili społeczeń- 

stwu i sobie, trzeba będzie umieścić 

krzywdę, wyrządzoną swemu nazwi- 

sku, Bo już dziś w prasie polskiej, 

gdzie sprawy te są szeroko omawia- 

ne, nazwisko prezesa Sądu Apela- 

cyjnego w Krakowie nabiera takiego 
znaczenia, jak w innej dziedzinie 

Dulszczyzna... 
Co jest istotą oskarżenia? To, że 

wyższy urzędnik państwowy dla zy- 

sku osobistego popełniał nadużycia 

służbowe, to dalej, że dla przypodo- 

bania się zwierzchnikom robił rze- 

czy, godzące w powagę i niezależ- 

ność stanu sędziowskiego. 
Zapewne, nie po raz pierwszy w 

dziejach zjawiają się takie oskarże- 

nia. Jeśli wywołały one tak silną 

reakcję w opinji publicznej, to dla- 

tego, że opinja ta jest przeświadczo- 

na, iż w Polsce współczesnej istnia- 

ły stosunki, sprzyjające w sposób 

szczególny krzewieniu się złych oby- 

czajów. Fałszywie interpretują po- 

„ruszenie szerokiej opinji ci, co widzą, 

czy też chcą widzieć, tylko poszcze- 

gólny wypadek. Nie o ten wypadek 

chodzi w pierwszej linji, lecz o te 

warunki właśnie, które wypadki 

takie umożliwiają, można powie- 

dzieć więcej — wywołują. 
U źródła tego tkwi zbyt, niestety, 

rozpowszechniony pogląd, że rząd 

nad ludźmi można oprzeć li tylko na 
uczuciu strachu i na ich 

interesie osobistym. Gdy 

się takie kryterjum zaczyna stoso- 

wać w życiu publicznem, to, z ko- 
nieczności, wypływają na powierz- 

chnię życia ludzie, dla których strach 
przed zwierzchnikiem i apetyty ma- 

terjalne decydują o wszystkiem, stają 

się jedynym nakazem moralnym", 

W wypadku nas tu obchodzącym 
— uderza opinję publiczną fakt, że 

p. Parylewicz, który nie posiadał ża- 

dnych kwalifikacyj osobistych do 

zajmowania wysokiego stanowiska 
w hierarchji sądowej, odznaczył się 

przez gorliwą „czystkę”, jaką wyko- 

nywał wśród sądowników w okręgu 

krakowskim, Gdyby nawet inne sta- 

wiane mu zarzuty okazały się nie- 

prawdziwe, to to jednoby wystar- 

czyło, ażeby go postawić pod pręgie- 
rzem i aby w jego osobie potępić pe- 

wien system postępowania. 

Obywatele Polski mają przecież 
uszy ku słyszeniu i oczy ku patrze- 

niu, nikt im przetó nie zdoła wytłu- 
maczyć, iż mają tu do czynienia z 

wypadkiem wyjątkowym. Jeśli się 
burzą i gniewają, to dlatego, że wy- 

padek krakowski zbyt wiele przy- 
pomina innych wypadków i doświad- 

czeń, które wiążą z okolicznościami 

i warunkami życia współczesnego, 

sprzyjającemi, ba, wywołującemi zja- 

wiska podobne. 

Oto, w czem tkwi istota omawia- 

nego tu zagadnienia — oto, co od- 

słania ono przed wzrokiem ducho- 
wym społeczeństwa, oto, dlaczego 

nazwisko prezesa Sądu Apelacyjne- 
go w Krakowie zamienia się na sym- 

bol, że nabiera takich samych wła- 

ściwości, jak słowo: Dulszczyzna.» 

Na zakończenie tych oderwanych 
nieco — z konieczności — uwag, 

jeszcze jedno. Czy nie należałoby 

wobec obchodzącego nas w tej chwi- 

li wypadku zastosować metody, za- 

lecanej przez p. premjera przy innej 
okazji, zająć się nie „parobkami”, 
lecz „prezesami', Rozumiemy to za- 

równo w sensie węższym, jak i naj- 
szerszym. WBA ZEŃ 

ь, , 

IW. sensie węższym — to znaczy, 
Że tępienie zła nie powinno się ogra- 
niczyć do bezpośrednich winowaj- 

ców, lecz powinno objąć także i tych, 

w których ręku byli narzędziem, 'W 
sensie szerszym — to znaczy, że 
trzeba się zająć także okolicznościa- 
mi i warunkami, które takie rzeczy 

umożliwiają, a więc okoliczneści te 

usunąć, a warunki zmięgić., ^ 
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W Europie zbiera się na burzę. 
Obsadzenie pasa nadreńskiego przez 
Rzeszę, jej zbrojenia, zatar$ Anglji 
z Włochami na tle wyprawy afry- 
kańskiej i jego następstwa, pogłoski 
o rychłem wkroczeniu Niemców do 
Gdańska i o zamierzonym powrocie 
Habsburgów do . Austrji przesyciły 
atmosferę elektrycznością. Nic dzi- 
wnego, że i w Czechosłowacji parno 
i że głosy osobistości politycznych 
rozbrzmiewają w dusznem powietrzu 
niby pomruki dalekich grzmotów. 

„Fihrer“ Partji Niemców Sudec- 
kich, Henlein, na zjeździe dele- 
gatów jej w Chebie, domagając się 
autonomji terytorjalnej, i szczepo- 
wej dla mniejszości niemieckiej w 
Republice, wołał: к 
— Trzeba koniecznie, by w Pra- 

dze wytworzył się wreszcie nowy, 
właściwy stosunek do niemieckiego 
narodu macierzystego wógóle, a do 
Rzeszy niemieckiej w szczególności. 
Jeśli się od nas otwarcie lub potajem- 
nie żąda, abyśmy się przyłączyli do 
frontu antyniemieckiego, odpowia- 
dam, że się zapomina, iż jesteśmy 
Niemcami. Wolę być raczej razem 
z Niemcami nienawidzony, niż cią- 
śnąć korzyści z nienawiści przeciw- 
ko Niemcom! 

Na to — wedle określenia prasy 
praskiej — „nieznośne ultimatum" 
odpowiedział w Senacie premjer 
Hodża: 

— „Takie opinje są jak tamy, sta- 
wiane pomiędzy ludźmi, biada zaś 
temu, ktoby je wznosił między naro- 
dami. Jeśli mamy nienawidzieć Rze- 
szę dlatego, żeby mówca z Partji 
Niemców sudeckich mógł być niena- 
widzony wraz z nią, nie możemy 
mówcy dogodzić. Nie żywimy niena- 
wiści do Rzeszy”. 

„Mniejszość niemiecka w Republi- 
ce czechosłowackiej — mówił dalej 
p. Hodża — ma oczywiście swoją 
misję polityczną, moralną i cywiliza- 
cyjną. Z jakiegokolwiek jednak punk 
tu widzenia popatrzycie na tę misję, 

Nakładem Księgarni Katolickiej w 
Katowicach ukazała się w tych 
dniach broszura p. t. „Wolnomular- 
stwo a szkoła”. Autorem broszury 
jest znany badacz wolnomularstwa 
Jean Marqućs - Riviere, b. mason, a 
po nawróceniu czynny działacz ka- 
tolicki we Francji. Ž francuskiego 
przeložyla dr. Danuta Družbacka. 

Autor, doskonale zaznajomiony z 
literaturą masońską, metodami i ak- 
cją wolnomularstwa w różnych kra- 
jach, w szeregu wydanych już prac 
ostrzega społeczeństwa chrześcijań- 
skie przed wielkiem niebezpieczeń- 
stwem, jakiem grozi poszczególnym 
narodom i państwom penetracja za- 
sad masońskich. | 
W przedmowie do swej ostatniej 

pracy „Wolnomularstwo a szkoła” 
p. Marqućs - Riviere podaje trochę 
informacyj o wolnomularstwie pol- 
skiem: i 

„Wypada mi poświęcić słów pa- 
rę wolnomularstwu w Polsce. 
Według oficjalnych. roczników, 
wydanych w siedzibie Międzyna- 
rodowego Stowarzyszenia Wolno- 
mularzy w Genewie, istnieje Wiel- 
ka Loża Narodowa Polska, zało-   
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(Od wlasnego korespondenta) 

mniejszošė niemiecka nie będzie mo- 
gła jej spełnić, jeśli się będzie chcia- 
ła odgradzać od Czechów politycz- 
nie, terytorjalnie, czy jakkolwiek- 
bądź inaczej”. 
„Czechosłowacka racja stanu za- 

wsze się będzie liczyła ze swymi o- 
bywatelami narodowości niemiec- 
kiej i rozstrzygnie zagadnienia naro- 
dowościowe, o ile dotychczas nie zo- 
stały rozwiązane, w zgodzie z nimi. 
Ale nigdy nie będzie się liczyła z 
tymi, którzy z tytułu narodowościo- 
wego podejmują próby, choćby i 
dziecinne, stawiania państwa nasze- 
go przeciwko Rzeszy, lub stawiania 
Niemców czechosłowackich  prze- 
ciwko państwu  czechosłowackie- 
mu!“. 

Cięcie na odlew, które w tym po- 
jedynku słownym premjer wymierzył 
Konradowi Henleinowi, stało się w 
Pradze pierwszą sensacją dnia. Pi- 
szemy „pierwszą“, bo tydzień ostat- 
ni przyniósł nieoczekiwanie i drugą 
w postaci godzinnej konferencii mi- 
nistrów spraw zagranicznych Becka 
i Krofty w Genewie. 

Praga ani jej nie przecenia, ani nie 
bagatelizuje. Dzienniki przypomina- 
ją, że od 26 stycznia 1934 r., t. j. od 
chwili zawarcia polsko - niemiec- 
kiego paktu o nieagresji, spotkań ta- 
kich nie było. 
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ББУРА.РП!ЕД BIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 

Żącając ORYGINALNYCH PROSZKÓW zx ran 1, KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

DYŁ SĄ JUŻ NAŚLADOM ‚ 
Gavanausė PROSZKI „MIGRENO-NERVOMN" z KOGYTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
JAWSZĘ Ż NYSUNKIUM KOGUTKA 

PRO „MIGABNO -NERVOSIN" S TEL I w JABLIMAKS   

  

žona w 1767 r., zniesiona w 1882 r., 
a wskrzeszona w 1921 r. Jak mnie 
objaśniono, ostatnio składa się ona 
z trzynastu lóż, do których dodać 
należy drugich trzynaście, pracu- 
jących pod obedjencją wolnomu- 
larstwa niemieckiego; trzynaście 
pierwszych jest obrządku  szkoc- 
kiego. Zapewne, że wolnomular- 
stwo niemieckie przeszło głęboką 
przemianę, niemniej zasady jego 
kierownictwa pozostały te same. 

„Podkreślić należy, że istnieje w 
Polsce Najwyższa Rada trzydzie- 
stego trzeciego stopnia, której sie- 
dziba znajduje się w Warszawie; 
liczba wolnomularzy w Polsce jest 
ograniczona i nie przekracza 800 
do 900. Zwracam uwagę na to, 
że wolnomularze polscy należą 
wszyscy do wyższej burżuazji, do 
sier urzędniczych i wojskowych; 
w 1932 r. wielkim mistrzem Wiel- 
kiej Loży Narodowei Polskiei był 
dr. Mieczysław Wolike, profesor 
Politechniki, wielkim sekretarzem 
Z. Skokowski, urzędnik państwo- 
wy; wielkim skarbnikiem M. Bar- 
toszewicz, naczelnik wydziału w 
elektrowni miejskiej, 
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Dwie sensacje polityczne 
w Czechosłowacii 

„Poiedynek“ premjera Hodžy z Henleinem—Rozmowa ministrów Betka i Krofty 
Praga, 4 lipca. 

Korespondent genewski  „Lido- 

vych Novin* doniósł, że rozmowę, 

która odbyła się w siedzibie delega- 

cji polskiej, koła polityczne uważają 

za ważny krok do zbliżenia i za pier- 

wiastek dodatni w naradach Ligi Na- 

rodów. Konferencja wzbudziła w 

Genewie powszechne zainteresowa- 

nie i przychylne komentarze. Wy- 

wołała je szczególnie okoliczność, że 

obie strony przejawiają dobrą wolę 

do pokojowego załatwienia spraw o- 

gólnych i wspólnych. 
Minister Krofta wyraził, jak sły- 

chać, życzenie, aby nawiązany kon- 

takt utrzymał się i nadal, przyczem 

zapewnił płk. Becka, że rząd czecho- 

słowacki przyłączy się do każdej ra- 

cjonalnej akcji, mającej na celu po- 

lepszenie stosunków pomiędzy War- 

szawą i Pragą. Min. Beck przybył 
podobno do Szwajcarji z konkretnym 

planem nawiązania węzłów  przyja- 

źni polsko-czechosłowackiej. 

Notując te pogłoski, nie zapomina- 

my, że dr. Krofta bawił w charakte- 

rze ministra spraw zagranicznych w 

Genewie po raz pierwszy, złożył 

więc wizyty kurtuazyjne przewodni- 

czącym wszystkich delegacyj państw 

obcych, tudzież, że w dwu latach o- 

statnich na odcinku ' warszawsko- 

praskim nagromadzilo się sporo u- 
przedzeń i nieufności. 

Jeżeli przyszłość wykaże, że spot- 

kanie, o którem piszemy, stało się 

istotnie trwałym początkiem pożą- 

danej w interesie obywu narodów 

zmianv, z faktu tego będzie się mo- 

żna tylko cieszyć. Dowodziłby on 

bowiem, że czas i rozwój wypadków 

na terenie międzynarodowym pracu- 

ją na jej korzyść i upoważniałby do 

nadziei, że stopniowo wszystkie tru- 
dności, pietrzące się na drodze do 
z$.dy, będą usunięte. W ten spo- 
sób szczerym intencjom, 
stale przez społeczeństwa polskie i 
czechosłowackie, stałoby się wresz- 
cie zadość. 

WACŁAW MADEJSKI 

Masonerja a szkoły 
Kilka szczegółów z organizacji lóż w Polsce 

Dotykając w swej pracy specjalnie 
stosunków szkolnych i sprawy wy* 
chowania młodzieży, autor stwier- 
dza, że już od XIX wieku zwraca 
wolnomularstwo wszystkie swe wy- 
siłki w kierunku młodzieży. Sprawo- 
zdania Konwentów wolnomularskich 
pełne są tej troski. Wielki Zachód 
Francuski, mający ogromny wpływ i 
na wolnomularstwo polskie, powiada 
w swem sprawozdaniu z konwentu 
w 1925 r.: - 

„Uwaga nasza i wzrok nasz win- 
ny zawsze być zwróćone na mło- 
dzież.. Pozwalam sobie przypom- 
nieć wam, bracia... moi, że dwa la- 
ta temu z tego samego miejsca 
zwracałem wam uwagę na koniecz 
ność wytężenia naszej działalności 
w kierunku wychowania młodzie- 
ży”. 
Jednem z naczelnych haseł wolno- 

mularstwa w dziedzinie nauczania, 
jest dążenie do t. zw. ujednostajnie- 
nia szkolnictwa. „Ujednostajnienie 
szkolnictwa — pisze autor — jest do- 
pełnieniem i udoskonaleniem szkol- 
nictwa laickiego, prowadzi bowiem 
do całkowitego jego zeświecczenia, 
do zmonopolizowania szkolnictwa 

"przez państwo”. Konsekwencją tego 
założenia jest zupełne zniesie- 
nie szkolnictwa prywatnego. 
Walka z duchowieństwem, z reli- 

gją i praktykami religijnemi jest obo- 
wiązkiem nauczyciela, ulegającego 
wpływom masońskim. W tej walce z 
Kościołem masonerja posługuje się 
w różnych krajach niektóremi Związ 
kami nauczycielskiemi, t. zw. Ligą 
Nauczania, Ligą Praw Człowieka, 
związkami wolnomyślicieli, racjona- 
listów. W masach robotniczych te 
robotę masońską mają wykonywać 
organizacje socjalistyczne, a nawet i 
komunistyczne. Aby  przeciwdzia- 
łać zdrowemu ruchowi harcerskie- 
mu, socjaliści mają zakładać t. zw. 
„czerwone harcerstwo". 

Gdy się czyta wskazania masoń- 
skie w dziedzinie oświatowej i szkol- 
nej oraz metody, jakiemi się posłu- 
guje na tym terenie wolnomularstwo, 
trudno się oprzeć wrażeniu, że to 
wszystko jest i w Polsce kopiowane 
przez pewne organy Związku Naucz. 
Polskiego, socjalistyczny T. U. R.i 
t p. (KAP). 

żywionym | 
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PRZEGLĄD PRASY 
PRAWA POLSKI DO GDAŃSKA 

Niemcy odkryli karty. Nie ulega 

wątpliwości, że wystąpienie Greise- 

ra w Genewie postanowione zostało 

w Berlinie i że usunięcie opieki Ligi 

Narodów nad Wolnem Miastem ma 

być w planach berlińskich pierw- 

szym krokiem do jego aneksji przez 

Niemcy. Wystarczyłby w tym celu 
jakiś nowy plebiscyt, zarządzony 

przez Hitlera, ktėry steroryzowalby 

rozbitą i panicznie obawiającą się 
wojny Europę. 
Wobec tej ofensywy niemieckiej 

Polska nie może stać na uboczu. Nie 

chodzi tu bowiem 0 prawa Ligi Na- 

rodów, ale o prawa Polski do Gdań- 

ska. Protest, opór, akcja muszą 

wyjść przedewszystkiem z Warsza- 
wy. Gdyż — jak pisze „Kurjer 

Warsz.": 

„žadni obserwatorowie zagraniczni nie 
przestraszą Greiserow i nie obniżą na- 
wet o 1 stopień C. gorączki miemiece 
kiej, jeśli sami bezpośrednio zaintereso+ 
wani nie uczynią kroków, m siłę 

mitygowania i ostrzegania, jeżeli sama 
Polska nie ujawni swych myśli i swej 
woli tak jasno, tak wyraźnie i z taką 
determinacją, aby nikt już na świecie nie: 
mógł wątpić o naszem postanowieniu 
czynnego oparcia się wszelkim dążno- 

ściom rewizjonistycznym. Męska energja, 
ujawniona w porę, zapobiegnie wielkieji 
katastrofie. Nadmiar wstrzemięźliwości 
natomiast może sprowadzić zaskoczenie 

nas przez straszną burzę. A nicby nie 
usprawiedliwiło takiego zaskoczenia: 
przecież obecnie gra odbywa się już w 
otwarte karty. Któżby mógł wziąć о4- 
powiedzialność za politykę strusią?", 

Że występ Greisera był uplanowa- 

ny w Berlinie, świadczy o tem choć- 

by solidarne i namiętne poparcie, ja- 
kiego udziela mu prasa niemiecka. 

„BOHATERZY” W ERECU 

Arabowie palestyńscy walczą da- 
lej o uratowanie kraju dla swego na- 
rodu. Walka orężna partyzantów 
przeciw nowoczesnej armji jest je- 

dnak beznadziejną. Arabowie chcą 
widocznie przez przeciąganie pow- 
stania udowodnić Anglji, że dalsze 
kolonizowanie Palestyny przez Ży- 
dów wtrąci kraj w okres stałych roz- 
ruchów, które uniemożliwią zupełnie 
gospodarczy, jego rozwój. Cel ten — 
zdaje się — już osiągnęli. 

Według opisów prasy żydowskiej 
prawdziwymi bohaterami Palestyny 
są jednak Żydzi. Zaopatrzeni w 
broń, chronieni przez wojsko angiel- 
skie — Żydzi palestyńscy wygrażają 
Arabom bohatersko i dumnie na ła- 
mach „Naszego Przeglądu”, ,„Hajn- 
ta'' i innych organów walczącego 
(nad Wisłą) Izraela: 

„W. Tel - Aviwie — czytamy w „Nasz. 
Przegl.” — czują się turyści zpiecz- 
niej, jak w Europie. Frontem walki są 
szosy w naszym kraju, którędy przebie- 
gają karawany autobusów, kierowane 
przez nieustraszonych szoferów żydow=: 
skich, którzy po przez ogień i świst kul 
w powietrzu pędzą z miejsca na miej- 

sce, podtrzymując kontakt między mia* 
stem a wsią. J 

Frontem walki jest wieš, odosobniona 
kolonja w Emeku i Galilu". 

Te karawany autobusów, o któ- 
rych mowa, eskortowane są sprzodu 
i styłu przez zbrojne oddziały po- 
licji i wojska. 

SOWIETY, JAKO POTĘGA 
WOJSKOWA 

Gen. Henning - Michaelis pisze w 
„Kur. Poznańskim” o pogotowiu wo- 
jennem Sowietów. Rząd sowiecki li- 

czy w razie wojny nie tylko na swe 

armie, doskonale zresztą uzbrojone: 

„Rachuje przedewszystkiem na wznie- 
cenie w kraju przeciwnika, wspólnie z 
jego organizacjami komunistycznemi, 

wojny domowej. Każdy żołnierz sowiec- 

ki obowiązany jest nawet do znajomości 

opracowanego łachowo regulaminu, zaz 
tytułowaneśo  „grażdanskaja wojna 
(wojna domowa). 
Pod względem operacyjnym liczy stra- 

tegja bolszewicka na swą olbrzymią 

przewagę liczebną nad jakąkolwiek inną 
armją, przewiduje zatem ofensywę na 
olbrzymim froncie armjami, działające- 
mi nawet przez dłuższy czas sa! ziel- 
nie. Zaleca się stosowanie metod о- 
skrzydlenia przez ultraszybkie oddziały 
zmotoryzowane i działania na tyły prze- 
ciwnika, gdy inne części opancerzone i 
zmotoryzowane rzucą $ię na front. Ar- 
mja powietrzna przeniesie ponad fron- 
tem nieprzyjaciela oddziały mniejszej 
= „większej wagi dla zaatakowania ty 
ów", 

Armja sowiecka jest potężna na 
własnym gruncie. Ale jej akcja o- 
fensywna poza krajem — twierdzi 
gen. Michaelis —: 

jest problematyczna z pra prze- 
1 wiel łej mobilizacji (2 dni) i trudności 

transportu; sieć kalkiowa szwankuje 
bardzo. Tylko lotnictwo i armja sztur- 
mowa mogą rozpocząć akcję zaczepną 
prawie natychmiast, wojna zaś integral- 
na jest dla Sowietów zbyt ryzykowna; 
uzbrojenie masy włościańskiej może wy- 
z» w w, e dej brak 

stawy dla zwycięstwa zasadniczei —= 
jedności ducha Zz narodem“, #    
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W sprawie projektowanej ustawy emerytalnej 
Z kół emerytów polskich otrzymuje- 

my poniższe uwaś!: 

„Wieczór Warszawski” (z dn. 23-go 
czerwca rb. nr. 174) podał wiadomość a 
przyjęciu przez p. wiceministra Kwiat- 
kowskiego delegacji emerytów ze Lwo- 
wa. P. wiceminister zapowiedział ро- 
dobno cofnięcie dekretu listopadowego 
w lipcu w stosunku do tych emerytów, 
którzy posiadają polskie odznaczenia 
wojskowe i cywilne oraz wykażą się 
pracą społeczną za czas służby zabor- 
czej. 

P. wiceminister miał oświadczyć, że 
wie o tem, iż emeryci zostali dotkliwie 

pokrzywdzeni i chce tę krzywdę na- 
prawić, ale trudno w ciągu kilku miesię- 
cy naprawić to, co napsuto w ciągu 
7-miu lat poprzednich. Ponadto p. wice- 
minister miał zapoznać delegację z za- 
rysem przyszłej ustawy emerytalnej. 

Tezy projektowanej ustawy mogą 
przynieść pewne korzyści tylko niektó- 
rym emerytom, którzy posiadają odzna- 
czenia. 

Nie kwestjonujemy bynajmniej przy- 
znawania zasług, jednakowoż jest pub- 
liczną tajemnicą, że odznaczeń nie 
otrzymali wszyscy ci, którzy na nie za- 
służyli Tak np. „Warszawski 
Dziennik Narodowy* (z d, 2-go 
lipca rb. nr. 179) w artykule p. t. „Zwią- 
zek sybiraków" między innemi pisał: 
— „Nie brak wypadkėw, že najstar- 

szym żołnierzom dywizji (5 dyw. strzel- 
ców gen, Hallera), któr od wiosny 1913 
roku przyczyniali się do organizowania 
pierwszych oddziałów wojskowych, przy 
znano w najlepszym razie Medale Nie- 
podległości, niekiedy zaś zupełnie o nich 
zapomniano, natomiast ci, którzy ani 
przez jeden dzień nie służyli w dy- 
sa otrzymali Krzyż Niepodległości, 
niekiedy zaś wyższe jeszcze odznacze- 
nia za rzekome czyny na polu wojsko- 
wości. Są tu nawet i ci, którzy rozkazem 
pułk, Czumy zostali usunięci z wojska 
polskiego za niesubordynację, kiedy to 
nie chcieli wrócić do szeregów, do jakich 
ewidencyjnie należeli, by nie porzucać 
tłustych, dobrzę płatnych synekur w 
t. zw. Pukawce“" ' 

To samo možna powiedzieć o Dow- 
borczykach, (nie wyłączając twórcy I-gc 
polskiego korpusu i dowódcy zwycię- 
skiej armji wielkopolskiej gen. Dowbór - 
Muśnickiego), którzy pełniąc bezintere- 
sownie służbę pod pięknem hasłem: „Ku 
chwale Ojczyzny”, poza nielicznemi wy- 
jątkami, odznaczeń nie otrzymali. 
„Robotnik“ w artykule p. t: „Or- 

dery, jako sprawdzian” między innerui 
pisze: 

— „Krzyż Niepodległości nawet, któ- 
ry nie jest orderem, a tylko świadec- 
twem, dostają ludzie, którzy np. jako 
dzieci jeszcze brali udział w strajku 
szkolnym, ale nie dostają go wszyscy ro- 
botnicy, którzy głodowali i narażali ży- 
cie podczas walk roku 1905. 

To też śmiało można powiedzieć, że 
orderv nigdy nie były, nie są i chyba 
nie będą miarą zasługi i użyteczności 
pracy dla wszystkich, którzy położyii 
zasługi i najofiarniej nawet dokonali u- 
žytecznej pracy“. 

dybyśmy o żasługach dla niepodleg- 
łości Polski sądzili tylko na zasadzie 
il.ści odznaczeń Krzyżami niepodleg- 
łości, to okazałoby się, iż przypuszczal- 
nie tylko ok. 25.000 obywateli pragnęło 
tej niepodległości, reszta zaś społeczeń- 
stwa polskiego niczem się nie przyczy- 

niła do powstania Polski niepodległej 
Znane są również wypadki, np. z nie- 

jakim Nadzieją (b. komisarz kasy cho- 
rych we Lwowie i zasłużony działacz 
sanacyjny), któdemu Krzyż Niepodiegłoś- 
ci odebrano, o czem w swoim czasie by- 

ło głośno w prasie. 
Podobnych przykładów możnaby przy 

toczyć więcej. 
Zauważyć przytem należy, iż ci, któ- 

rzy posiadają odznaczenia, pobierają za 
nie specjalne pensje lub zaopatrzenie, 
wobec czego są podwójnie uprzywilejo- 
wani w stosunku do tych, którzy bez- 
interesownie spełnili swój obowiązek 
względem Ojczyzny. 

Nie trzeba przytem zapominać, że 
emerytom wyrządzono krzywdę nie tyl- 
ko materjalną, lecz i moralną, Tak np. 
„Czas” stwierdza, że sędzia Parylewicz 
podjął się w swoim czasie misji prze- 
prowadzenia „czystki* w sądownictwie 
krakowskiem: 

— „Był to nieszczęsny okres chwilo- 
wego zawieszenia nienaruszalności sę- 
dziów. Prezes korzystał z niej w całej 
pełni, aby pozbyć się całego szeregu 
znakomit ck ale niezawisłych sędziów, 
nie wahał się wywierać nacisku na Try- 
bunały w sprawach, które miały naj- 
drobniejszą cechę polityczną. ten 
sposób niezawisłość sędziowska, zosta- 
ła zniweczona, gdyż trudno wymagać od 
ludzi, którym groziło co chwila przenie- 
sienie na dalekie kresy, albo komisja 
lekarska, która: najzdrowszych, ale nie- 
Woch ch sędziów uznawała za nie- 
zdolnych do dalszej pracy, — by za- 
chowali samodzielność zdania”. 
„Słowo wileńskie, zastanawiając 

się nad tem, że w Polsce jest nieco za- 
dużo młodych emerytów, pisze: 

— „Jest rzeczą aż zbyt dobrze znaną, 
że w ogromnej liczbie wypadków o prze 
niesieniu urzędnika na emeryturę decy- 
duje nie jego niezdolność do pracy lub 
niedostateczne kwalifikacje, — lecz.... 
intryga!. _ „Podstawienie nogi' komuś 
niemiłemu za pomocą wyrzucenia po- 
za nawias pracowników Ra ŁcA prak- 
tykuje się o wiele częściej, niżby można 
było przypuszczać, i odbywa się w wa- 
runkach, urągających wszelkim  poję- 
ciom o zwykłej uczciwości. ! 

Plotki, oszczerstwa, fałsze, — wszyst- 
ko to pod płaszczykiem wzniosłej troski 
o dobro państwa — oto często stosowa- 
ne środki, aby yy usunąć, bo prze- 
cież na byle posadkę dziś kandydatów 
jest tłum!... у 
„Demoralizują się więc liczne įednost- 

ki, którym była dana zbyt szeroka swo- 
boda, w dyskwalifikowaniu  podwład- 
nych urzędników, — ale demoralizacji u- 
legają także ich ofiary. 

Gdy człowieka w pełni sił i mającego 
doskonałe kwaliłikacje przenosi się w 
stan nieczynny, zmuszając go do prėž- 
niactwa, staje się on _ bezużytecznym 
członkiem społeczeństwa, a zdając so- 
bie z tego sprawę, załamuje się nieraz 
psychicznie, Jeżeli zaś na jego miejsce 
wyznacza się człowieka o znacznie gor- 
szych kwalifikacjach, — czuje on rozgo- 
ryczenie całkiem uzasadnione. A podob- 
pa wypadków jest dużo na każdym 
roku", 
Wiadomem jest, że wyzbyto się całe- 

$o szeregu znakomitych urzędników i 
oficerów oraz, że licznym jednostkom 
nie zasługującym na to, dano zbyt sze- 
roką swobodę, w dyskwalifikowaniu pod 
władnych. 

Trzeba więc emerytom wartościowym, 
którzy niesłusznie padli ofiarą „systemu 
biur personalnych" wyrządzoną krzyw- pana wci pertonalnych" wyrządzoną. krzyw 

Światowy koncern tłuszczowy 
Żadnemu zapewne z rolników pol- 

skich, produkujących nasiona oleiste, nie 
śniło się nawet o tem, jak dalece cena 
i opłacalność produkcji naszego rzepa- 
ku, siemienia lnianego, konopi i innych 
nasion oleistych, uzależniona jest od ca- 
łego splotu interesów i polityki gospo- 
darczej oraz finansowej, realizowanej 
przez światowy koncern tłuszczowy. 

Na czele tego koncernu stoi potężna 
organizacja Lever Brothers Lmtd, w 
Londynie z kapitałem ok. 160 mil. Ł., o- 
bejmująca kilkaset fabryk mydła, tłu- 
szczów jadalnych i rafinerji olejów, 
„kontrolująca” szereg towarzystw prze- 
mysłu tłuszczowego, posiadająca poza- 
tem własne rozległe plantacje palm ko- 
kosowych i innych odmian oleistych we 
Wschodniej Afryce, wielką własną flo- 
tyllę rybacko - handlową oraz liczne u- 
twarzalnie tranu z ryb i zwierząt mor- 
skich, 

Organizacja Lever Brothers Lmtd. po- 
łączyła się w swoim czasie z Unją mar- 
$arynową, której centrala znajduje się 
w Holandji. Na czele koncernu marga- 
rynowego stoi holender Jurgens oraz 
holenderscy Żydzi Waldenber$owie, za- 
mieszkujący stale w Anglji. Połączenie 
tych dwóch organizacyj przemysłów 
tłuszczowych wykupiło tow. akc, Schich- 
ta niemal we wszystkich krajach, 
Nadbudową wszystkiego stał się hol- 

ding pod firmą Uni-Lever, w którym Le- 
ver Brothers posiada większość portfelu 
akcj,i na drugiem miejscu stoi Unja mar- 
$arynowa,; t-wo 'Schicht posiada zaś tyl. 
ko ok. 5,6 proc. pakietu akcji, 

Przy takiem sholdingowaniu całość su- 
rowców egzotycznych, rybnych i t. p. 
znajduje się w rękach koncernu i on fak. 
tycznie dyktuje ceny wytworów tłuszczo- 
wych i surowców podstawowych, wyku- 
pując zarazem we wszystkich krajach   

miejscowe placówki przemysły tłuszczo- 
wego względnie uzależniając je od siebie 
pod względem finansowym przez udzie- 
lanie kredytu w surowcach. 

Co się tyczy debiutu wskazanego kon- 
cernu u nas w Polsce, to tutaj struktura 
jest mniej więcej następująca. Dawne 

tow. Schicht przekształcone zostało na 
Lever - Schicht S. A. Firma ta jest właś- 
cicielem fabr, mydła Saturnia, dawn 
Elida w Trzebini oraz dużej rafinerji i 
margaryniarni w Trzebini, produkującej 
tłuszcz koszerny „Ceres”. 

Drugie miejsce zajmuje olejarnia „U- 
nion'* w Gdyni, wybudowana głównie w 
celu przerobu surowców oleistych egzo- 
tycznych (m. in. siemienia Inianego „Pla- 
ta“ i oczywiście kopry — łamany orzech 
kokosowy — tudzież ziarn palmowych). 

Obecnie projektowane jest tam wybudo- 
wanie utwardzalni tłuszczów. płynnych, 
która najprawdopodobniej utwardzać bę 
dzie importowany tram. (Nawiasem do- 
dać tu musimy uwagę, iż tran, wy- 
dobywany z ryb, tak, wielorybów i in- 
zwierząt morskich, którego import do 
Polski wyniósł w r. 1934-ym według G. 
U. S. 38.297 q. na sumę 1.834 tys. zł., zaś 
w 1935 roku 62.201 q. na sumę 3.108 tys. 
zł wydobywany jest najwidoczniej w 
czasie rozkładu tych zwierząt, gdyż 
mydło, w skład którego wchodzi ten su- 
rowiec, a które od niedawna rozpow- 
szechniane jest u nas w Polsce, posiada 
nieznośny odrażający zapach, udzielają- 
cy się na długi czas bieliźnie i wszyst- 

kim materjałom dzianym, pranym w 
tem mydle. Bielizna prana, takiem my- 
dłem posiada tak odrażający zapach, że 
trzeba ją nanowo przeprać po wyparze- 
niu we wrzącej wodzie), 

į   

dę moralną naprawić przez powołanie 
ich z powrotem do służby czynnej, celem 
odciążenia i tak pustego skarbu, a przez 
to przywrócerńia równowagi budżetowej 
tak bezzasadnie od pewnego czasu za- 
chwianej. Ą 

Projektowane nową ustawą emerytal- 
ną stawki najwyższego zaopatrzenia 
emerytalnego na zł. 1000 i najmniejsze- 
$o na zł. 100 miesięcznie możnaby u- 
ważać za słuszne, rzecz oczywista, przy 

uwzględnieniu współmierności w uposa- 
żeniu urzędników i oficerów służby czyn 
nej. 

Nie może być w zaopatrzeniu eme- 
rytalnem takich nierówności, jak obec- 
nie. 

Np. gen. dyw. X., były dowódca zwy- 
cięskiej armji polskiej w r. 1920, prze- 
niesiony w stan spoczynku przed 1 lu- 
tym 1934 r., pobiera zaopatrzenie eme- 
rytalne ok. 800 zł. miesięcznie, nato- 
miast gen. dyw., - przeniesiony w stan 
spoczynku po 1 lutym 1934 r., pobiera 
zaopatrzenie em. ok. 1.500 zł. miesięcz- 
nie. 
Wypada przy tej sposobności nadmie- 

nić, iż zasłużony dla Polski gen. broni 
Dowbór Muśnicki, pobiera zaopatrzenie 
em. jako emeryt zaborczy (a przytem 
nie posiada żadnych polskich  odzna- 
czeń). 

Wskazane więc jest, by czynniki de- 
cy:ujące, uchyliły dekret z dnia 22-44 
listopada 1935 r., jako wielce krzywdzą- 
cy emerytów, wyrównały nierówności w 
zaopatrzeniu emerytalnem, a przy opra- 
cowaniu nowej ustawy, która ma obowią 
zywać na przyszłość, opartej na zasa- 
dach sprawiedliwości i słuszhości, usu- 
nęły nierówności, stwarzając dla ludzi 
wysłużonych w służbie państwowej spo- 
kojną starość po trudach ciężkiego  ży- 
cia, 

  

0 parcelację 

w pograniczach 

Przy wykonywaniu ustawy o reformie 
rolnej dziwnym trafem zostały zaoszcżę- 
dzone majątki niemieckie, 

Na Walnym Zjeździe Wielkopolskiego 
Tow. kółek rolniczych debatowano nad 
przeprowadzeniem parcelacji majątków 
miemieckich w powiatach pogranicznych. 
W konsekwencji obrad uchwalono rezo- 
lucję: aby ze względu na obronność 
kraju  przyśpieszono przeprowadzenie 
parcelacji majątków niemieckich w po- 
wiatach pogranicznych. 

o 

Pokaz koni 

WILNO — (PAT), W ub. tygodniu 
odbyły się w Oszmianie i w Lidzie po- 
kazy koni, połączone z premjowaniem 
materjału zarodowego oraz zakupem ka 
ni przez komisję remontową. Pokazy ta- 
kie urządzane są od szeregu lat, 

W r. b. dało się zauważyć znaczne po- 
lepszenie i wyrównanie materjału re- 
monioweśd oraz hodowlanego. Na jesie- 
ni tego roku odbędą się podobne pokazy 
w Nieświężu, Głębokiem i Brasławiw. 

l» SZWAJCARSK z 
WANE PRZY KAMIENIACH 
00 ZAPARCIA: 
RALNYM, ŁAGODNYM ЧЕМ 
UŁATWIAJĄCYM FUNKGJE ORGANÓW TI 
"_WANYM RÓWNIEŻ PRZY NĄDMI! 

  

ZEE Cen 

© sady owocowe 
Od ks. Augustyna Boraczka, proboszcza 

w Żukowie pow. Horodenka otrzymujemy 
następujące uwagi: . 

W r. 1921 władze szkolne nakazały 
wszystkim wiejskim szkołom, aby w prze- 
ciągu 3 lat poobsadzały publiczne drogi 
drzewkami, Kierownicy szkół stosując się 
do tego przepisu czynili to nawet uroczy- 
ście, prosząc każdego miejscowego księdza 
o poświęcenie sadzonych drzewek. W sa- 
mym jednak przepisie okazały się dwa bra- 
ki, np. nie określano jakie drzewka są pożą- 
dane. 

Ponieważ nie jedna gmina ma swój wła- 
sny las, więc zarząd gminy dostarczył sa- 
dzonek, jakie miał, sadzono tedy głównie 
drzewa leśne, znalazły się tam poczciwe 
wierzby. Były wypadki tu i owdzie, że rady 
powiatowe sprowadzały większą ilość szcze 
pów owocowych i rozdzielały je szkołom. 
Ta akcja trwała jednak krótko i nie wy- 
dała żadnych rezultatów, lub tylko minimal- 

ne a to dla braku wszelkiej opieki; z tych 

szczepów, które się uchowały, niema żad- 
nego pożytku. i 

Poco było ograniczać akcję sadzenia 
drzew do 3 lat? Akcję tę powiano się raz 

na zawsze włączyć w program szkół po- 

wszechnych wiejskich, choćby pod nazwą 

„Świczenia praktyczne”, Nie potrzeba wkła- 
dać dużych sum do szkolnego budżetu. Gdy- 
by każda szkoła rok rocznie po kilka drze- 
wek posadzila i była zobowiązaria je pielę- 
śnować i czuwać nad niemi, jak nad swoją 

własnością, to po jakimś czasie będzie re- 

zultat piękny. 

Mnóstwo dzieci wiejskich nie mówiąc o 

ich nędznem odżywianiu się, nie ma ko- 

niecznych przyborów szkolnych, klasy nie 

są zaopatrzone w środki naukowe; ze sprze- 

daży owoców możnaby mieć jakiś dochód 
z któregoby i na dożywianie dzieci i na zao- 
patrywanie w ubranka najbiedniejszych 
czerpać można. 

Na co zdało się obciążanie nauczyciel- 
stwa kursami dokształcającemi, któce nie 

wiele pożytku przyniosły; poważną sumę sta- 

nowiły same arkusze o tysiącach pytań 
działalności na tych kursach. Zamiast niektó- 
rych kursów praca oświatowa o sadowni- 

ctwie wzbudziłaby napewno za:nteresowanie 
i skutek realny. 

Dla ozdoby niejeden sadzi dokoła drzew- 
ka, ale dzikie bo na te nikt się nie złakomi; 
kto tylko jest otoczony sąsiadami obawia 

się obrywania owoców nawet niedojrza- 
łych; nieraz, aby mieć spokój, wycina te 
drzewka owocowe, które na jego obejściu 
rosną. Stanowczo pewniejsze są te drzew- 
ka, które rosną w sąsiedztwie innych wła- 

ścicieli sadów. Gdyby wszystkie gospodar- 
stwa w jednej wsi miały sady, ustałoby ob, 
rywanie owoców przez obcych, A więc po 
trzebna jest agitacja, powszechne uświada- 

mianie społeczeństwa i to nieustanne. 

Miljony miejsc czekają na wysadzenie 
drzewek owocowych, potrzeba nam powięk- 

szenia obszarów drzewa opałowego i bu- 
dulca, to prawda, ale las potrzebuje kilku- 

dziesięciu lat, aby wyrósł i przyniósł poży= 

tek i koszty zalesienia opłacają się tylko na 

większym obszarze; drzewka owocowe na- 

tomiast sadzić możną na drobnym kawałku 
ziemi i już po kilku latach dają owoce. 

Piszący te uwagi mieszka na Pokuciu i   

zna dobrze klimat i urodzaj i ludność tej 
połaci Polski, Z powodu bardzo zmiennego 
klimatu tutejszego urodzaj zboża cormcznie 
jest bardzo lichy. Ludność jest bardzo bied- 

na, przemysłu nie ma żadnego. Handel zu- 

pełnie w rękach żydowskiek, natomiast sado- 

wnictwo ma wszelkie warunki rozwoju. 

Przedewszystkiem nadają się na sady liczne 

stoki, na których w lecie praży słońce. Bie- 
da i nędza tej ludności skłania ją do komu- 

nizmu, do życia z kradzieży i wszelkich nie- 

moralnych czynów. Ta nowa gałęź pracy 

szlachetnej i wytwórczości przyczyniłaby 

się znacznie do wznowienia życia uczciwe- 

go. 

  

WYNIK CIĄGNIENIA 

3 proc. Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej 

M emisji 
w dn. 6 lipca 1936 roku 

Po zł. 500.000. Serja 15456-24 

Po zł. 125.000. Serja 17167-25. 
Po zł. 50.000. Serja 6574-1 15409-48. 
Po zł. 25.000. Serja 1127-35 A 

Po zł. 10.000. Sepa 16352-17 2427-14. 
8078-24 21455-14 4426-50  18746-7 
9077-40  13347-36 _ 5571-1 5564-22 
10880-12 9508-5 12949-41 RY, = 

Po zł. 5.000. Serja 89 Nr. 41 81-30, 
18036“ 1369-40 Šatas 3746-4 2583-35 
3372-24 5080-4 2569-38 4594-17 5235-33 
6386-39 7875-10 1097-43 6061-5 7309-4 
1146-26 7817-13 7754-6 7910-23 7935-21 
8053-2 9511-16  10988-23  11189-38 
11922-25 12112-40  12197-18 9527-27 
12408-4 13542-43  13842-26  13472-17 
17175-31 15647-15 17429-12 — 18676-29 
18677-3 18992-21  18966-37 — 19562-19 
20346-45''20337-20  20372-47 21222-26 
21962-37 2228-40 22361-37, 

Po zł. 2.000. 
Nr. 2 Serja 7368 14714 17381 20370 
49. 

Nr. 4. Serja 3809 5088 12497 15427 

4379 6730 8565 9985 
11667 
Nr. 9. Serja 3211 3493 12144 19664 

19991. 
Nr. 10. Serja 5099 7607 16408 21739 

22613. 
Nr. 17 Serja 6284 11158 15721 18396 
556. 
s 20 Serja 9693 10379 15860 18555 

2 . 
1 Nr. 22 Serja 2251 2323 10218 16048 
7950. 
„r; 23 Serja 6715 8806 10354 14309 

Nr. 25 Serja 2473 3128 9866 14865 
22585. 
val; 26 Serja 3985 5855 14440 14938 
Nr. 28 Serja 4568 7889 11028 18599 

22437. 

Nr. 31 Serja 776 3302 5157 7039 7567 
1795 14547 20150 21817 22998. 

Nr. 33 Serja 1862 2084 3574 5455 8503 
8011 10696 13453 14234 22826 3479 4295 
4472 4784 4826, 

Nr. 36 Serja 99 6255 11807 9184 10967 
Nr. 37 Serja 5285 5514 5720 18571 
Nr. 38 Serja 454 1138 1978 2073 18892 

Ak 39 Serja 4306 6867 8415 14485 

= 40 Serja 11741 13642 18345 19296 

Nr. 42 Serja 47 554 18431 2839 22300 . 
  

  

Giełdy pieniężne 
Notowania, z dnia 6 lipca 1936 г. 

DEWIZY 

Holandja 360,00 (sprzedaż 360,72, kupe 
no 359,28); Berlin (sprzedaż 213,98, kup 
no 212,92); Bruksela 89,35 (sprzedaż 
89,53, kupno 89,17); Gdańsk (sprz 
100,20, kupno 99,80): Kopenhaga 118,40 
(sprzedaż 118,69, kupno 118,11); Helsin$ 
ters (sprzedaż 11,71, kupno 11,65); Lon- 
dyn 26.51 (sprzedaż 26.58, kupno 26. |: 
Madryt (sprzedaż 72,70 kupno 72,40); 
Nowy Jork 5,28 i jedna ósma (sprzedaż 
5.29 1 trzy ósme, kupno 5.26 i siedem 68- 
mych); Nowy Jork (kabel) 5.28 i jedna 
czwarta (sprzedaż 5.29 i pół, kupno 5,27) 
Oslo 133,10 !sprzedaż 133,43, o 
132,77); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, ku! 
no 34,94); Pra a 21,95 (sprzedaż 21,99, 
kupno 21,91); Stockholm 136.70 (sprze- 
daż 137,03, kupno 136.37); Zurych 172,95 
sprzedaż 173.29, kupno 172.61); Wiedeń 
sprzedaż 99,20, kurno 98,80); Montreal 
sprzedaż 5.26 i trzy czwarte, kupno 5.24 

i jedna czwarta); Medjolan (sprzedaż 
42,10, kupno 41,80); Marka niemiecka 
srebrna (sprzedaż 145.00, kupno 140.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 51,75 
(odcinki 0 500 dol.) 52,50, (odcinki po 
100 dol.) 56,00 (w proc.); 3 proc. poż, 
remjowa inwestycyjna I em. „00; 

5 proc. pożyczka premjowa inwestycyjna 
seijowa I-ej em. 73,00; 4 proc. państwo= 
wa pożyczka premjowa dolarowa 47,50— 
48,00; 5 proc. pożyczka moca" 
49,75; 6 proc. pożyczką dolarowa 68,50 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. Banku 
ospocarstwa krajowego 94,00 (w proc.); 

Ś proc. obligacje Komt.n, Banku gospo - 
darstwa krajowego 9400 (w  proc.); 7 
roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
rajowego 83,25: 7 moc obligacje Ko- 

mun. Banku gospodarstwa krajowego 
83,25: 8 proc. L Z. Banku rolnego 94,00; 
7prcz L. Z Banku rolnego 83,25; 5 i pół 
roc. L. Z. Komun. Barku gospodarstwa 
iówsco 81,00: 5 i pół proc, obligacje 

Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
81,0u: € proc. Listy Zastawne Tow. kred. 
przem. pol. funt. 85,00 (w proc.); | 

4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja V 
45,50 — 46,25; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. 
ziemstwa” kred. serja L 42,00 — 41,75; 
4 i pół proc. L. Z Warszawy 54,25 — 
54,75 u zł.) 55,00; 5 proc. L. Z. Lu- 
blina 1933 r. 39,25 — 39,00 — 39,25; 5 
proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 43,50; 
5 proc, m. Radomia (1933 r.) 38,25; 6 
proc. obligacje m. Warszawy 6 em. 56,50. 

AKCJE 

Bank Polski — 102,00 — 101.00 — 
102,00; Warsz. Tow. fabr. cukru — 28,00; 
Węgiel — 14,00 — 14,25; Lilpop — 12,75 
— 12,90; Stąrachowice — 33,50 — 33,25. 

Tendencja dla dewiz niejednolita. Ru- 
bel srebrny 1,70; 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0,80; gram czystego złota — 
5.9244. 

+ . - 1-1 

Gielda zbożowa 
Notowania, z dnia 6 lipca 1936 r. 

  

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 21,00—21,50; 
Pszenica zbierana 742 £ 20,50 — 21,00; 
Żyto I standart 700 gl. 14,25 — 14,50; Ży* 
to I-A standart. 710 gl. — — — —; Żyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,00 — 14,25; 0- 
wies I stnd. 497 gl. 15,50—16,00; Owies 
I-A stand, 516 śl. 16,00—16,25; Owies 
II stand, 460 gl. 15,00 — 15,50; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot, 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673_gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęczmień 
620 5, g/1 15,00 — 15,25; Groch A 
17,00 — 18,00; Groch Victoria 26.00 — 
28,00; Wyka za de a Peluszka 
19,00—20,00; Serądela W. CZYSZCZO* 
na 27,00 — 29,00; Lubin niebieski 10,00 
— 10,50; Łubin żółty 13,50 — 14,00; 
Rzepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 
Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
niane basis 90 proc. 35.50 — 36.00; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kaniank! 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst, 97 proc. 135.00 — 145.005 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. I-wycią* 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; Mąka 
pszenna gat, I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 

Ogólny obrót 1861 tonn, w tem żyta 
205 tonn. Usposobienie spokojne. 

  

14954 i 021 "17796 21288 BS мн 024 15 : 

WEZ as 6621 17057. 
Nr. 47 Serja 2095 8296 13099 17371 

22664 Z 
Nr. 50 Serja 282 4306 5824 8297 10501 

vo Ua 9593 19687 22204 
o zł. 1.000. 

Nr. 3 Serja 744 1154 1969 4500 6304 
1548 11092 11188 11269 12180 13108 
13466 19027 19896 22269 

Nr. 19 Serja 159 326 416 2765 7961 
8654 8719 2171 10062 13146 17369 
14150 18498 19402 22897 

Nr. 22 Serja 3536 2688 4421 4491 
7371 8779 9997 10453 12860 13666 14752 
16554 17883 17932 22966. 

Nr. 29 Serja 342 3633 4616 6954 10186 
12250 13851 14660 15029 16612 18099 
19034 19868 20433 22583 

Nr. 35 Serja 1315 1032 1345 4283 
6969 7070 9399 10620 11296 11371 15599 
15760 15597 16883 

Nr. 38 Serja 2371 3373 6360 8729 
8391 9025 10817 11647 11985 12098 
14547 14836 15061 15834 22518 

Nr, 47 Serja 1422 3204 3407 6182 9700 
10065 12641 13217 13855 14934 15267 
17980 19873 21273 22462 

Nr: 50 Serja 3516 6295 4145 4656 7623 
7518 8783 14805 15013 17029 17611 
18055 20573 20604 21057, `



Kronika 
JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 

W. dalszym "ciągu pogoda słoneczna i 
upalna o ełabych wiatrach miejscowych. 

Z MIASTA. 
— Muzeum Przyrodnicze U. S. B. 

wiieńska 
|czowa; zam, przy Trakcie Lidzkim 9, w dniu 

,wezorajszym oblała kwasem  siarczanym 

| szyję mężowi swemu Michałowi, z którym 
od 'tygodnia dopiero pogodziła się, a żyła 

'3 data w separacji. Poszkodowanego opa- 

W,roku 1910-tym we wsi Tawitu- 
sze, pow. Rosieńskiego, osiedliła się: 

nie paszporty i nałożył podatek, jakio! 
na krajowców, w wysokości po 

(Zakretową 23) zostaje zamknięte na trzył wezwany lekarz. (h) 
czas fetnji walkacyjnych od dnia 4 lip- | WYPADKI. 
ca do 15 września r. b. — Rowerzysta wpadł na parkan. Liczni 

— Przeciążenie pracą lekarzy do< przechodnie „byli świadkami  nieszczęśli- 
mowych. W. Ubezpieczalni Wileń-'wego' wypadku, spowodowanego spadkiem 

skiej lekarze domowi, poza pracą łańcucha od roweru, należącego do Stefana 

normalną, pełnią jeszcze dyżury noc-, Jackiewicza (Zarzeczna 19) i uderzenia się 

ne, a nieraz w niedziele i święta. Cifroweru o parkan na ul. Subocz. Skutkiem 

sami lekarze obowiązani są następ- zderzenia się, rower uległ rozstrzaskaniu, 

grupa rolników-Piolaków z Mazow- ; 120litów od osoby rocznie. Gehenna 
sza, kltóra na zakupionych po fol- | Mazurów nie zakończyła się na tem. 
wariku gruntach, zagospodarowała | Płacąc regularnie specjalnie wysokie 
się i wkrótce, dzięki energi i praco- | podatki, Mazurzy zupełnie zubożeli i 
wibości wieś Tawtusze stała się wzo-!nie mogą płacić owego specjalnego 
rem) dla okolicznych rolników. Ma- podatku „oeudzoziemskiego”, za co 
zurzy, osiedleni na Żmudzi, górujący ich władze litewskie rozpoczęły sa- 
kulturą i inteligencją nad otocze-|dzać do więzienia. Był już taki wy- 
niem, stali się niebawem skuteczną padek, że pół wsi siedziało w wię- 

mego dnia po idyżurze do całodzien- 
mej pracy, co stwarza warunki nie 
do wytrzymania. W podobnych wa- 
nunkach praca lekarzy domowych 
nie może stać na wysokości zadania | 
ilzba Lekarska oraz Stowarzyszenia 
lekarskie domagają się uregulowania 
tej sprawy. (h) 

— Тереше radjopajęczarstwa. 
W związku z zaosirzeniem kontroli 
radjoodbiorców, ma terenie Okręgu 
Maienskiego specjalni rewidenci prze” 
prowaazają kontrolę. Osoby nie* 
rejestrujące radzoodbiorników i nie- 
opiacające abonamentu, są pociągane 
do oupowiedziainości karnej. (h) 

Ł ZYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd Oddziału Wileńskiego 

Związku Księgowych w Polsce, w 
wykionaniu uciwaty z dn. 30.VI. r.b., 
podaje do wiadomości członków i 
buchalterów niestowarzyszonych, iż 
w dlniu 8 lipcą r.b., o godz, 8 wie- 
czorem w iokalu Unji Pracowników. 
Umystowych (Wileńska 29 — Pra- 
cum) wuceprezes Zarządu kol. J. Ma* 
Mcki wygłosi reierat na temat „Spra-. 
wozdanie ze zjazdu księgowych w 
Łodzi”, — Wstęp bezpłatny. — Ze 
wziędu na akiuainość tematu, obec- 
ność wszystkich buchalterów jest po” 
żądana. 

RÓŻNE. 
— Podziękowanie, Komitet Bu- 

dowy Kościoła w Wileńskiej Kolonji 
Kolejowej 'w imieniu «całej. ludności 
Kolonji айа niniejszem  najser- 
deczniejsze podziękowanie Czcigod- 
nym Wiinianom, którzy złożyli ofia- 
rę na kupno dzwonów dla kościoła 
w Kolonji ,dostarczonych już na miej 
sce i konsekrowanych w dniu 5 b. m. 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa. Szcze- 
gólną wdzięczność wyrażamy w.e- 
lebnym lks. kan. J, Kreuwiczowi, ia- 
ko: Protektorowi komitetu zbiórki na 
dzwony oraz ks. A. Lachowiczowi 
za przyjęcie na siebie całego ciężaru 
akcji zbiówkowej, uwieńrzonej tak 
pomyślnym rezultatem. Sekretarz J. 
Andruszkiewicz. Przewodniczący St. 
Szczepański. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— ОЫа!а męża kwasem  siarczanym. | 

| zaś Jackiewicz odniósł pokaleczenie głowy 

i prawej ręki. (h) 
— Nie drażnić koni Wczoraj na rynku 

przy ul. Łukiskiej uderzony został kopytami 
przez konia 15-letni Stanisław Pućko (Po- 
'łocka 4), który drażnił konia, a następnie 

wsadził mu gwóźdź do ogona. Pućko tak 
silnie uderżony został w klatkę piersiową 

kopytami, iż uległ krwotokowi. (h) 

Teatr i muryka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Teatr 

Miejski na Pohulance nieczynny do otwar- 
cia sezonu zimowego. 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 
| Bernardyńskim. Dziś w środę, dnia 8. VII. 
'rib, o godz. 8.15 wiecz. — Teatr Letni w 
ogrodzie po-Bernardyńskim gra komedję w 

(3-ch aktach St, Kiedrzyńskiego „Cudzik 

i S-ka". — Ceny zniżone.   
W dniu 14 lutego r. b. jeden z ko- 

misarjatów policji na terenie Wilna 
otrzymał wiadomość, iż do sklepu 
galanteryjnego  Zeldy  Lewinowej, 

| przy ul. Rudniokiej 9, ma najbliższej 
nocy nastąpić włamanie. Z poiecenia 
kierownika komisarjatu do sklepu 
tego delegowano dwuch posternunko- 
wych służby śledczej, którzy wespół 
z Isubiektem. Henochem Łoszańskim 
urządzili 'w sklepie całonocne czaty. 
O północy czatujący posłyszeli do- 
chodzące z piwnicy, znajdującej się 
pdd sklepem, odgłosy uderzeń. Zło- 
dzieje wozbujali murowane sklepienie 
piwnicy, poczem borować zaczęli 

'już bezpośrednio w podłodze sklepu 

otworu, sprawcy  oświecili wnętrze 
sklepu elektryczną iatarką i zaczęli 
ze sobą rozmawiać. Czatujący, są- 
dząc, iż złodzieje są już w sklepie, 
wyszili z ukrycia, lecz zobaczyli jed- 
nak tyllko szybko spuszczającego się   dziary. Po wyłalmaniu w podłodze | 

zaporą przeciwiko akcji rusyfikatotr- 
skiej, prowadzonej przez rząd rosyj" 
ski. Władze rosyjskie zdawały sobie 
jasno sprawę z gorącego patrjotyzmu 
Mazurów, oraz z tego, że ta garstka 
Polaków mie tylko broni skutecznie 
przed rusyfikacją Polaków, ale i Li- 
twinów, zamieszkałych w okolicy, 

jlecz mimo 'to nie odważały się na ja- 
ikieś grubsze szykany. Dopiero rząd 
litewski postanowił za wszelką cenę 
zlikwidować w Tawtuszach ową Ко- 
lonję Mazurów, która już wzrosła do 

| 10 rodzin. Zagroził im, že albo wy-, 
rzekną się polskości, albo wyruguje 
ich z posiadanej ziemi. Mazurzy od- 
powiedzieli odmownie, wtedy władze 

| litewskie przystąpiły do szykanowa- 
|nia i gdy to nie pomagało, w latach 
1928/30 pozbawił ich bezprawnie 
obywatelstwa, odbierając jednocześ- 

  
  

który na podłodze obok otworu po- 
zostawił filcowy kapelusz. 

Jeden z policjantów, chcąc odciąć 
złodziejom odwrót, wyskoczył przez , 
okno w sklepie na podwórze. Jedno- | 
cześnie w piwnicy rozległy się trzy; 
rewolwerowe strzały, W chwilę póź” | 
niej w wypiłowanym w podłodze | 
otworze ukazał się ponownie jeden z 
nocnych opryszków, który usiłował 
zabrać pozostawiony przez siebie; 

| kapelusz, oraz wetknięty w podłogę 
bagnet, przyczem  zalmierzając ośle- 
pič posterunkowego, sypnął mu w 
twarz piaskiem. Wobec agresywino- 
ści włamywacza posterunkowy strze 
lit do niego z rewolweru, wskutek 
czego spadł оп па dół do piwnicy. 
Otoczeni ze wszystkich stron przez 
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0 pomoc dla wolezącyth na Litole 
Dramatyczne zmagania Mazurów w pow. Rosieńskim 

kańców na opłacenie tego podatku. 
Jednak, mimo tych szykan, Ma- 

zurzy postanowili nie opuszczać swej 
wsi i zachciwać swą polskość, spo- 
dziewając się przytem pomocy ze 
strony Polski. 

Opinja publiczna polska musi 
przyjść z natychmiastową pomocą 
Mazurom, cierpiącym tylko za to, że 
chcą być wiernymi swemu Narodowi 
i kultunze, 

zieniu za to, że nie stać było miesz- ' 

  

pielgrzymka Chrześć. 0. ZO. 
do Kalwarii i 

IW. niedzielę dn. 5 b. m. po Mszy 

Tuż za krzyżem szedł poczet sztan- 
darowy uczęstniczących w charakte- 
rze gości Sokołów, poczem kolejno 
szły sztandary związkowe w liczbie 
20. 

Pielgrzytmikę prowadził kapelan 
ks. A, Mościcki, Podczas drogi przy” 
grywałą orkiestra dęta K. P. W. Po 

  

Sprawa bandyty Wolejszy 
Starcie policji z groźnymi włamywaczami 

policję włamywacze, pozostający w 
piwnicy, zaczęli się odgrażać i rzu- 
cać w policję cegłami i deskami, 
wskutek czego policja dwukrotnie 
użyła broni, zmuszając napastników 
do cofnięcia się w głąb piwnicy. Po 
przybyciu na miejsce wypadku poli- 
cji mundurowej opryszków areszto- 
wano. 

Okazali się nimi znani policji wła- 
mywacze Bronisław Wołejszo i Sta- 
nisław  Nawmuć - Anańko. Wczoraj 
obaj zasiedli na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym. Wyrok po 
ukończeniu rozprawy, którą potrwa 
również dziś podamy w numerze 
jutrzejszym. Oskarżonych broni mec. 
Helena Sztukowska. (e) 

| przybyciu do Wieczornika zarządzo- 
jśw. z kościoła św. Ducha o g. 7 wy*”| no 45 m. przerwę. Pochmurne dotąd 
nuszyła pielgrzymiką do  Kalwarji. | niebo rozpogodziło się, zdawało się, 

że niebo samo uśmiecha się |do po- 
bożnej rzeszy robotniczej. 

Puniktualnie io godz. 10 па dany 
sygnał zebrali się wszyscy celem 

| rozpoczęcia obchodzenia dróg. W. 
płomiennych słowach nawoływał ks. 

j Mościcki zgromadzonych do gorliwe- 
go wczucia się w mękę Chrystusa i 
żeby odtąd postępowali w ślady Je- 
go w myśl słów: „Będę z wami aż do 
końca”... Po ukończeniu obchodze- 
nia stacyj, odbyła się wspólna foto- 
gralja. W. drodze powrotnej pielg- 
rzymika zatrzymała się przy krzyżu 
bohaterów, poległych w r. 1920, 
gdzie iks. Mościcki podkreślił boha- 
terstwo ich posunięć aż do złożenia 
życia na olfiarnym ołtarzu. 

Po przybyciu na podwórze Piotra 
Skangi U.S.B. nastąpiło pożegnanie 
pielgrzymiki przez ks. kapelana, tu 
odśpiewano Rotę i „Boże coś Pol- 
slkę” i o g. 21 wszyscy zebrani roże- 
szli się, odnosząc jaknajmilsze 'wra* 
żenie. 

poraz pierwszy od 15 lat w piel- 
grzymice brali udział chrześcijańscy 
douiożkarze ze swoją chorągwią; jak 
wiadomo dotychczas należeli oni do 
związku z ul. Tatarskiej. 

Organizatorom wycieczki, ks, 
Mościckiemu i wszystkim, kitórzy 
przyczynili się do urzeczywistnienia 
pielgrzymki szczere staropolskie 
„Bóg zapłać”. Obecny.   

Ina ANONSAI TAS AERO ki NL LILO AC EI I i T A S S S 

Skutkiem posuchy — grozi glod 

Należy zaznaczyć, że w tym roku 

Podczas kłótni rodzinnej Barbara Mieniowi-' po drabinie do piwnicy osobnika, 

ЗЕЗа Omawia aku abi iki i O ii i a i a Lk 

Z za kotar studjo. 
KOMUNIKAT. towa. Najlepsi reporteży, wyłonieni z kon- 

Dochodzą nas częste skargi radjosłu- kursu, mieć będą w przyszłości pierwszeń- 
chkaczy na silne zakłócenie odbioru, spowo- | stwo/ przy prowadzeniu reportaży sporto- 

„Najnieszczęśliwsze” powiaty Wi- 
leńszczyzny — brasławski i dziśnień- | 
siki, gdzie niemal rok rocznie ludność 
jest mawiedzana katastrofami (po- 
wódź, epidemje, nieurodzaj, głód, 

mieszkańcom pow. brasławskiego: i dziśnieńskiego 
Według nadeszłych, alarmujących brak siana dla żywego inwentarza. 

wiadomości do Wilna, od kilku ty. W związku z tem, ludności zuboża- 

godni 'w poszczególnych gminach łej, zadłużonej zagroził nowy wróg! 
wspdainianych powiatów panuje nie- Głód! — Należy sobie przypomnieć, 

notowana od kikumastu lat posucha. | iż nie dalej, jalk 4 lata temu, miesz- 

dowane przez różnego rodzaju aparaty i 

motory elektryczne. 

Energiczne zwalczanie tych zakłóceń 
stanie się możliwe, niestety, dopiero po wy- 
daniu odpowiedniej ustawy, której uchwale- 
mie przez Izby Ustawodawcze spodziewane 
jest jeszcze w bieżącym roku. 

Ażeby już teraz przyczynić się do 
zmniejszenia ilości zakłóceń, zwracamy się 

z apelem do posiadaczy urządzeń zakłóca- 
jących, aby zechcieli okazać dobrą wolę, 
umożliwiając radjosłuchaczom odbiór au- 

dycyj. 

Najczęstszym powodem zakłóceń by- 

wają: silniki elektryczne kolektorowe nap. 

Róntgena, diatermja i masaż elektryczny, 
wreszcie wszelkiego rodzaju urządzenia, 
które iskrzą w czasie pracy. 

Posiadacze tych urządzeń winni w mia- 

rę możności ograniczać ich działanie do 

godzin, w których mie są naclawane waż- 

niejsze audycje radjowe, względnie zabez- 

pieczyć je przy pomocy mało kosztownych 
urządzeń, aby nie promieniowały zakłóceń. 

Zainteresowani mogą zgłaszać się po 
bezpłatne wyjaśnienia i porady techniczne 
do Referatu Zakłóceń Rozgłośni w Wilnie, 
ul. Mickiewicza 22. 
Konkurs na reportera sportowego pod tytu- 

łem „Szukajmy reportera sportowego”. 
Polskie Radjo, dbając o poziom audy- 

cyj sportowych, postanowiło przieprowadzić 
konkurs na reportera sportowego pod tytu- 
łem „Szukajmy reportera sportowego”. Kan- 

wych. 
„Przygoda w Grinzingu* — radjooperetka. 

Dnia 8 lipca, o godz. 19,00 nadaje Roz- 
głośnia Krakowska ma fali ogólnopolskiej 
polską operetkę p.t. „Przygoda w Grinzin- 
gu”. Autorem libretta jest Władysław Krze- 
miński, muzykę skoinponowai Adam Len- 

czewski, Do mikrofonu operetkę przysto- 

sował p. Stanisław Broniewski. Jest ona 

pomyślana jako audycja radjowa, a zarazem 

widowisko, które rozgrywać się będzie w 

Grinzingu Aktorzy w groteskowo zamar- 
kowanych kostjumach i charakteryzacji, ro- 

| zegrają akcję operetki wśród stolików, za- 

|istych przez zaproszoną publiczność. Pu- 

czyć w akcji w charakterze, jakby współ- 
wykonawców, podpatrując zarazem tajniki 

zakulisowe w realizacji słuchowiska radjo- 

węgo. Dowcipne skojar:zenie elementu wido- 

wiskowego i słuchowisikowego realizuje po- 

mysłowa reżyserja Mieczysława Węgrzyna, 

artysty teatru miejskiego w Krakowie. Ma- 
zyka Adama Lenczewskiego nosi charakter 
typowo wiedeński, ile zawsze świeżego 

uroku i melodyjności posiadają niezrównane 

wiedeńskie walce i piasenki. Wykonawcami 
będą: J. Ilnicka, Irena Orska, Alicja Matu- 
siakówna-Radulska, Zb. Woźniak, M. Wę- 
grzyn i Z. Macherski. Orkiestrą dyryguje 
kompozytor. 

ignacy Friedman w ill-ciąj radjowej audycji 
Chopinowskiej. 

Zmakomity polski pianista o sławie   
bliczność ta zatem będzie mogła uczestni-; 

  

dydaci powinni się zgłaszać do dnia 13|świątowej, Ignacy Friedman, będzie wyko- 

lipca do Polskiego Raślja w Wilnie, tel. 1366, nawcą utworów chopinowskich w III-ciej 

Referat Sportowy (w godz. rannych). Kon-*audycji radjowej z cyklu „Utwory Chopina 
kurs przeprowadzony zostanie w ten spo- w wykonaniu słynnych artystów”. Jak każ- 
sób, że poszczególni kandydaci będą mu-'da z tego cyklu, audycja ta nadana będzie 

sieli przeprowadzić reportaż 10 minutowy, z płyt, dnia 8 lipca, o. godz. 21.05. 
z poszczególnych imprez sportowych. Re-| Mikrofon w osiediu dla bezrobotnych. 
portaż przeprowadzony zostanie przed ko- Mikrofon radjowy, który już w sezonie 
misją sędziowską, złożoną z przedstawicieli: |letnim posiada za sobą szereg wędrówek 

sportu, wychowania fizycznego i Polskiego |po prowincji, w dniu 8 lipca o godz. 20.30 
Radja. zawita do wzorowego osiedla dla bezrobot- 

` Sądzimy, że konkursem tym zaimiere- |nych w Naramowicach. Transmisje tę prze- 

suje się w pierwszym rzęc(zie młodzież spor-| prowadzi red. Józef Winiewicz, o g. 20.30. 

  

skrajna nędza itp.), w tym roku zno- 
wu dotknięte zostały klęską posuchy. 

aiw AA sdm ie dk орн 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dnia 8 lipca. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

nik poramny; Informacje; 7. 40 Muzyka po- 

| ranna; 11,57 Czas i hejnał; 12.03 Muzyka 
[skr 12.55 Skrzynka rolnicza; 13.05 Dzien- 

nik południowy; 13.15 Muzyka popularna; 

(1530 Muzyka; 15.35 Życie kulturalne miasta 

i prowincji; 15.40 Wiadomości gospodarcze; 

15.45 Wesoła audycja dla dzieci; 16.15 Kon- 

| cert; 17.00 Koncert kameralny; 17.50 Aneg- 

doty z życia Brata Alberta; 18.00 Płyty; 

18.40 Koncert reklamowy; 18,45 Pogadanka 
propagandowa; 18.50 Pogadanka aktualna; 

19.00Przygoda w Grinzingu, operetka; 20.00 
Koncert życzeń; 20.30 Wędrówka mikrofo- 

nu po prowincji, 20,50 Dziennik wieczorny; 

  
  

z cyklu „Utwory Fryderyka Chopina” w 

wykonaniu słynnych artystów; 21.35 Recital, 

wyk. ork. kam. z Wilna; 22.55—23.00 Ostat- 

mie wiadomości dziennika radjowego. 

Zwotennik hymenu 
Prasa nowojorska donosi, że jeden 21 

najstarszych ludzi miasta, 99 letni starzec, | 

Jniejaki Charles Jenetti miał wstąpić w 
związki małżeńskie z 51-letnią wdową. W 

ubiegłą niedzielę miał się odbyć ślub „mło- 

dej a dobranej pary”. Tymczasem rodzina 

panny „młodej'” zdołała odradzić to małżeń* 

stwo już u samego ołtanza. Nie było rady, 

pan młody, srodze zawiedzony odebrał spo- 

| wrotem pierścionek zaręczynowy i zapowie- 

| dział, że się napewno oženi, ale tym ra- 

zem z kobietą znacznie młodszą od swej | 

niędoszłej żony. | | 

  
  

Wobec tej żywiołowej katastrofy, | kańcy powiatu brasławskiego i dziś- 
zboża na znacznych przestrzeniac 
ziostały doszczętnie wypalone. W 
wielu gminach zboża dorzały przed- 
wcześnie, nie wykształciły one do- 
statecznie ziarna, skutkiem czego nie 
będzie ono zdolne do siewu. Horos- 
kopy te o biedną ludność w 
sytuacji bez wyjścia, gdyż już skut- 
kiem posuchy trawy zostały na łą- 
kach powypalane, co spowodowało 

h | mieńsikiego znaleźli się w obliczu 
głodu. Nietylko dzieci, lecz i dorośli 
puchli z głodu. 

Rok bieżący — będzie rokiem nie- 
dostańtku i nieszczęścia tych Kr 
wych północnych powiatów Wileń: 
szczyzny. Czas więc pomyśleć o do- 
raźnej pomocy dla mieszkańców, 
dotkniętych klęską posuchy. (h) 

ED a BOA eš T ROB RAK OAK ZE EOS OISE ROEE POZIE OPR RER 

Święto Macierzy Szkolnej 
Otwarcie lokalu w Baranowiczach 

W. dn. 6 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie nowego lokalu bibljoteki i 
czytelni Polskie; ek Szkolnej. 
W otwarciu wzięli udział przedsta- 

i liczne miejscowe społeczeństwo. 
Ks. prefekt Staniewicz wygłosił 

i czytelni. Następnie przemawiali 
prezes Zarz. Polskiej Macierzy Szkol- 
nej w Baranowiczach gen. Grzmot- 

Żywcem 

Skotnicki oraz wiceprezes Zarządu 
Z. Kotłubaj, który zobrazował dzia- 
łalność Macierzy. Szkolnej i pe 
kreślił rozwój bibljoteki, która obec- 

21.00 Pogadanka aktualna; 21.05 IIL audycja wiciele władz, urzędów, organizacyjnie posiada 3.600 książek. 
| Nadmienić należy, iż czytelnia 
posiada klużo czasopism. Abonenci 

Jana Rakowskiego (viola d'amore); 22.05| okolicznościowe przemówienie, po- |bibljoteki i członkowie Polskiej Ma- 

Wiadomości sportowe; 22.20 Koncert w; czem dokonał poświęcenia biblioteki | cierzy Szkolnej korzystają z czytelni 
Pa, 

lokalu czytelni znajdzie siedzi- 
bę Klub Literacki | 

zasypani 
Wycieczkowicze ratują robotników 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w południe koło N. Wilejki, miej 
podczas WŁ wzgórza @ 
podkładami gliny. pewnylmi mo- 
miencie zbocze 'wzgórza, będąc silnie 

podkopane, osunęło się, zasypując 
zwałami gliny 2 robotników: Jana 
Terlewicza (P. 
Bobkę (Saska Kępa). 

Robotnicy niezawodnie zginęliby, 
gdyby nie pomoc wycieczki młodzie- 

ska 31) i Marjana' 

ży, odpoczywającej niedaleko od 
iejsca wypadku. 

zielni chłopcy energicznie za- 
krzątnęli się przy akcji ratunkowej i 
odkopali mapół przytomnych, lecz 
żywych robotników. Jedynie Bobka 
odniósł zgruchotanie lewej nogi. (h) 

  

| ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
| OBRONY NARODOWEJ, 

 



  
  

  

Masaże 
wz i kosmetycz- 

Ine wykonuje dyplo- 

|mowana 

  

| PREMJERA. Orgja melodyj! szał toalet, orkan tańca, 
š AN wulkan humoru w najweselszej komedji 

ROBERTA == 
PLETNISKA 
į i 
046600464444440040440 

1 
i { 

\ 
| 

  Astairs, Ginger 
Rogers i Irene 

| e Dunne. PENSJONAT 

| k Świderska ы :о!‹а: mód, który wzbudzi wśród kobiet, o zachwytu ZALESIE, 
: w najnowszej j -olšni jącej:2 godz. dro- 

Gartianka 1—24 | „aim BUSTER KEATON „Komedji p. t: „NIADOLEGA“ ai aks bai 
seanse 25 gr. Sala doskonale wentylowana | wość, Las, rzeka, sta- 

g ь 

ПНННННИИИНЫН НН | Вайкот na wszystkie 
PREMIERA. Pomimo sezonu letniego przebojowa 

  
  

  

     

  

  

Humor 
JASNOWIDZ 

W pośpiesznym pociągu, z Warszawy 

do Poznania siedzi jakiś biednie ubrany je- 

gomość. Naprzeciwko niego rozparty jak w 
fotelu, Natan Niewinnykamień czyta gazetę. 

Po pewnym czasie panowie przedstawiają 

się sobie i jednocześnie zapytują się o za- 

wód. Niewinnykamień jest handlarzem wi- 

na. Drugi — jasnowidzącym, 

  

CZYTAJCIE! łą * doktėr na PA Ap. 
z: ! atrakcja ,„Paramountu“' mie Kuchnia pier- — No, — mówi Natan, — jeśli pan 

ROZPOWSZECH- i Najpiękniejsze kobiety w pikantnej komedji muzycznej OLZĘdAA Sz. „|zgadnie moje myśli, dostanie pam 100 zło- 

NIAJCIE PRASĘ = śś ły: Zalesie koło Smor-| tych. 

ssać | Wiosna w Paryżu EEEE uzyc 
a = 45 ух słucha. Pochodzi pan z Warszawy i handlu- 

DOM e A 
je pan wimem. Teraz pan jedzie do Pozna- 

SET" UDINIECTREM MAÓKA (W rot. gł. MARY ELLIS, 10A LUPINO i TULLIO) CARMINAT omomoczznemonę ca poi zoczanako pi, da 
Ul. Wielka 19, get. 4-24,——— Ul. Mickiewicza 6. Nad program: Atrakcje i aktualja. Na wszystkie seanse: balkon 25 gr. į POMÓŻMY: Ę ooo żółci): biapakka i woj raliai 

irma egzestuje 48 lat. ‚ - BLIŽNIM SONG ы 

Druskienik I Księgariia Polska“ ii Orzeszkowej 10 C A šėi Nieodwołalnie ostatni dzień. woareezwwcwwewech | kartkę: „Liquer Mikolasch 
я 2 о i W tej chwili Natan wyjmuje z kieszeni 

Р i i fa: Podwójny program. ej yjmuj 

Į i 50 najlepszych przepisów do konserwowania O MĄŻ CHORY 100: złotych i z > й 

ЁШП Щ'Щ wocėw, jarzyn i t.p, przy zakupie gwarantowa- E Wiedefiski 
ZO PI ER c 

nych słoi do zapraw „IRENA*. Rewelacyjnie tanie ceny! Dziewczęta w Mundurkach prawie rok, dziewiąty — No, i zgadłem pańskie myśli, co? 

Serwisy stołowe i kawowe, porcełana, szkło, fajans, naczynia ku- przebój a ar up J Ach, skąd znowu! Ale mnie się nad- 
у 

chenne, platery, k taly, | , kilimy, t Inu, galan- . „mai Ža 

terja i L p. Piekne i tanie upominki i pamiątki E|Graz niesamowity CZŁOWIEK BEZ TW ARZY 66 głodne, Odwołuję się|*WYczajnie ten pomysł podoba. 
з & Wilna. Najtańsze żródło zakupu! zj film grozy p. t: ” do miłosierdzia Bliź- ; 

= ы nich z prośbą o po- BEZ OGRÓDEK 

  

   
ji Polskie Kino 

    

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz.Firmy P. RURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 ! 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

as ENA | 

NA PLAŻĘ NOWE GUSTOWNE 

Miekiewicza 9 

w rol. gł. 

  

  

== UWAGA!! NOWOOTWARTY BAR 

Na wszystkie seanse balkon 25 gr. parter od 54 gr. Sala dobrze wentylowana. 

ŚWIATOWID 

Niedokończona $ymtonja 
MARTA EGGERTH i HANS JARAY. 1 

orkiestry Filharmonicznej. Nad program aktualja dźwiękowe. 

  

Stary rabin z Lubartowa do syna, któ- 

ry spędził rok w stolicy: 

— Powiedz mi Mojżesz co ty za przy- 

rząd trzymasz? 

— To jest, ojcze szczotka do zębów. 

| Film opromieniony aureolą piękna nieśmiertelnej 

Franciszka Schuberta p t: 
muzyki 

dzone XVII 
Koni. KE ina — No i co się nią robi? 

go a Paulo). — Czyści się, ojcze zęby... 
— Poco mi to wszystko, Mojżesz. Po- 

wiedz odrazt, żeś się przechrzcil. 

INKOGNITO 
Podróżuję stale incognito! 

Jak się pan wówczas zowie? 

Hrabia Sokołowski! 
A jak się pan naprawdę nazywa? 

XIII KONFERENCJA 
T.P.M, św. Wincente- 

Muzyka w wykonaniu Wiedeńskiej 

н Е AS 

MIESZKANIA Ż „„Sklep 
spożywczy z urządze- na. POKOJE ŻE do 

o obiady, lub lokatę 
dla młodego chłopca, 
chorego na płuca, sy-   

Kąpielowe szlafroki, 
Kostiumy, Pantofelki 
W. NOWICKI 

      

„CENY NISKIE. 

  

    

    

   

ЙВ КОУ В 
Pamietajcie, iž umi 
ma jest jedynym 
dnym šrodkiem 

jakiem jest 

„DZIEŃ 

Plażowe bluzeczki, żagłówki, ręczniki, prześcieradła, rękawice. 
paski, czepki, torebki, kapelusze, parasolki amerykanki, piłki i t.d. 

SEEDA RETE WIZYTA IAL TZ 

OGŁASZAJCIE SIĘ W  PIŚWIE > CHRZEŚCUAŃSKIEN NM 

WILEŃSKI” 

„KRAKOWSKI“ 
wydaje obiady po cenie zł. 1.10 z 3-ch dań 

na świeżem maśle. Pół obiadu z 2-ch dań 

zł. 0.50. UL Mickiewicza 9, wejście od 

i ul, Šniadeckich 

ac 30 Dia studentów specjalny rabat. 

  

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA* 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

ranie członków i zatrudnianie ich przy 
remontach domów i innych pracach budow 
lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d. 

CENY NISKIE.    

  

  ijaniė     006 ||zeeeoeotOŁOOO0000Z | nm 

Iš PRACA POSZUKUJĘ. | — 
i ы POSZUKIW. $ гагтайи do - 

ejetna rekla- [4 Poszesie....f podswem т vaiką 
i niezawo- MLODA, nad dziećmi, Adres w 

inteligentna panienka, A gmin 4 “ 
z ukończoną szkołą go- ——— 
sea, Poe KO DB AKN .. 
pracy od zaraz, Adres: POTRZEB. : 
ul. Chocimska 31—3, aa, pani, Ss. 
lub oferty do Admin. 40, umiejąca gotować. 
„Dzien. Wileńsk.* pod prać i prasować, wo- 

„Pracę“. 1116 gėle do prowadzenia 

HANDLOWIEC. Baigė onovebo 80 
TECHNIK,  'nego pana. Adres: 

Polak, z wieloletnią, Wilno, Konarskiego 64, 
samodz. pracą, SZEr0- m 7, Zęł, się w godz. 
ko ustosunkowany, 15 18 1133—2 
włada ek Tonikai ai ara Ža 
miem. i franc, wpraw. о 
stenotypista, z wszech- „POTRZEBNA: 2 
stronną znajom. biuro- panienka do dzieci, 
wości — poleca się'ze znajomością fran- 
łask. uwadze pp. 

dochodu. 

  

NIK 

  

TANIO! 
PRĘDKO! 
SOLIDNIE! 

wyszukuje mieszkania 

BIURO 
POŚREDN. MIESZK. 

„UNIWERSAL”. 
, zostało przeniesione 

„na ul. Mickiewicza 4 
m, 6-a, tel. 22-11. 

Biuro przyjmuje zgło- 
szenia wolnych miesz- 
kai i pokoi umeblo- 

wanych. Opłata od 
P. Т. Właścicieli nie- 
ruchomości po wy- 

najęciu 

POSZUKUJĘ 
mieszk. 3 pok. z wy- 
godami na parterze. 
Adres w Admin. „Dz. 

116-1]in" dla L. Perzyń- 
skiej. 

UWAGA!!! 
Do wynajęcia mieszk. 
4 pokoj. z kuchnią, ze 
wszelkiemi wygodami, 
słoneczne. Dowie- 
"dzieć się u dozorcy 
domu: ul. Kalwaryjska 
Nr. 31. 1131—1 

  

KUPNO 
i SPRZEDAŻ       

KAJAK 
Pra- | cuskiego. Warunki do| dwu-osobowy, nowego 

kcie z powodu wy- 
jazdu sprzedam. Ad- 

pa wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę dla| . 
jej syna zdrowego. O- & 
terty proszę skiero- 

Kogutek! 

AŻ] 

  

TEŻ PUNKT WIDZENIA 

ROBEM Z 

Mickiewicza 7; tele. 
10-62.   

Rekordzistą swego rodzaju jest niejaki 

Lipu Corben z Bukaresztu. Jest on zawodo- 

wym „łapaczem posagów* i nie cofa s 

przed wielożeństwem. Niedawno Lipu po- 
ślubił młodą i zamożną pannę z Bukaresztu, 
Inę Manolescu, za którą otrzymał pokaźny 

posag. Po pewnym czasie dowiedział się on 

jednak, że siostra młodej małżonki, Ileana, 

mieszka na prowincji i jest również bogatą 

Wypadek miał miejsce w Ameryce, Wy- 

nalazca zamieszkujący San Francisko, inż. 

Henry Fleur zadłużył się w celu zainstalo- 

wania aparatów wysyłających śmiercionos- 

ne promienie. Wierzyciele pp. Martin Judge 

1 W. C. Parrot, którzy pożyczyli inżynierowi 

1600 dolarów, nie byli zadowoleni ze sku- 

teczności nowowynalezionych promieni i 

óskarżyli wynalazcę o usiłowanie oszustwa. 

wywać: Połocka 3, m. —- Pomyśl no, Fred — zaczynają zwra- 

cač uwagę na nasz flirt. Możebyśmy się tak 

zatem zaręczyli?,.. 

—- Ależ owszem... gdyby tylko każde z 

nas coś odpowiedniego znalazło...   
  

Amator posagów 
panną na wydaniu. Pod pretekstem wysv 
tania jej za znanego w mieście kupca, Lipu 

udał się do swej szwagierki, przedstawił 

się sam jako kupiec, ożenił się i zśarnąwszy 

znowuż pokaźny posag, umknął. Podczas 
poszukiwań, jakie policja wszczęła za biga- 
mistą, wyszło na jaw, że Lipu ożenił się 19 

razy, za każdym razem inkasując większe 

posagi. 

Oficjalnie uznane promienie Śmierci 
wraz z oskarżonym udał się na wizję do la- 

boratorjum inżyniera. Nastąpiły doświad- 
czenia. Węże poddane działaniom promieni 
zdychały w ciągu 8 minut, jaszczurki w cią- 
gu czteręch, pół minuty wystarczało, aby 
robaki lub owady zostały zwęglone. Po tych 
pierwszych doświadczeniach na zapytanie 
sądu, czy kto nie zechce wypróbować na 
sobie działalności promieni, nikt z obecnych 

   

  

    

Najstarsze | nejpoczytniejsze pismo codawców. Oferty sub omówienia. „Adres w|modelu, sprzedam nie| Trybunał, któremu przewodniczył sędzia na próby się nie odważył, a sąd uwolnił od 

ADMINISTRACJA — Most je kad zyźnie. | |„produkcyjny” T ROZA AC drogo. Ul. Strychar-|sądu wyższego Steiger, zażądał od oskarżo- wszelkiej  odpowiedzialności oskarżonego 

—Mostowa 1, czynna:codziennie $jministracji „Dz. Wil = Nr. 12— 961 nego, by złożył sądowi dowody, że promie- inżyniera. 

  

lub bezpośrednio: Wił- od godz. 9 do 20-ej, tel. 12-44. Ra: al Stara S4. nie są rzeczywiście śmiertelne, Zaczem sąd 

(SB NISSAN T S KODAK OST TTD L AI 
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P. G. WODEHOUSE. 

Dziękuję Jeeves 
Miał plan gotowy. Mary wycho- 

dzila z pokoju. Obliczyłem, że nim 
ktoś wejdzie, upłynie z jakie pięć- 
dziesiąt sekund, a przez ten czas 
zdążę dokonać dzieła. Dwadzieścia 
sekunid na nura do pokoju, 
zdmuchnięcie łupu, dwadzieścia pięć 

na powrót w krzaki i po wszystkiem! 

* Drzwi zamknęły się. Wpadłem 
do pokoju. Nie liczyłem się z tem, . 
czy mnie kto zobaczy, czy nie. Gdy- 
by nawiet zobaczył, to mignąłbym 
mu i tyle. Nawetby nie rozróżnił fi- 
gury. Pierwszą część zadania wyłko-- 
nałem w przewidzianym czasie i mia 
łem akurat porwać tacę, kiedy za 
drzwiami rozległy się kroki. 

Chwilą wymagała błyskawicznej 

trzy na | 

50 

в 

|rzeczy niewykonalne. Na szczęście 
а mnie Chułły nie zapomniał o 

j biurku. Zajmowało ono wkośnie cały 
„róg pokoju i zdawało się zapraszać } 
. do kryjówki w kącie. ) 

, W, półtrzeciej sekundy później: 
siedziałem w Ikucki, w zbawczym 
kącie, na dywanie, starając się od- 
dychać samemi porami. 

: Drzwi otworzyły się. Ktoś wszedł. 
Nogi zbliżyły: się do biurka. Dało się 
słyszeć szczęknięcie. Niewidzialna , 
ręka zdjęła słuchawkę telefoniczną. : 

— Chuffneli Regis, dwa — dzie- 
więć — cztery — powiedział głos — 
wytęskniony głos—niebiański głos— 
głos przyjacieła — głos Jeevesa. 

  

Н 
! 

ves jest człowiekiem systematycz- 
nytmi, 

— Chufinell Regis, dwa — dzie- 
więć — cztery? Hotel Nadmorski?. 
Mógłby mnie pan poinformować, czy | 
sir Roderyk  Glossop jest w swoim! 
numerze ?,. Jeszcze nie: wirócił?... 
Dziękuję. 

Zawiesił słuchawkę i teraz do- | skiego. Inaczej 

piero zajął się swoim byłym panem. ° 
— Dzieńdobry jaśnie panu — po- ; 

wtórzył — Nie spodziewałem 
jaśnie pana tutaj. 

Wiem, ale... 
— Umówiliśmy się, o ile mnie pa-. 

mięć nie myli, że się spotkamy we 

wdowim: domiku. „ wczoraj nazbyt surowo. i 

Bentram wzdrygnał się lekko. |  — A. więc ochłodzenie miłości 

— Jeeevs, jedno słowo o wdo*- macierzyńskiej? 

wim domku i więcej o tem nie mów- 
my. Wiem, że miałeś dobre intencje. 
Wiem, że nie chciałeś mnie wpako- 

Ale fakt pozostaje 

fzatelefonować do 

się N 

będzie ci przebaczone”'? 

kiedy zobaczyłem pokiojówkę z tacą 

ze śniadaniem. ! 

— Šniadanie dla' milorda, jašnie 

panie. 
— Gdzież on jest? 
— Powinien tu za chwilę być. 

Szczęście, że jaśnie pani poleciła mi 
Hotelu Nadimor- 

trudnoby nam przy-; 
szło nawiązać łączność. 

— Tak. O co chodzi? Poco Hzwo- 

iłeś do Hotelu Nadmorskiego? 

—_ Jaśnie pani trochę niespokoj- 

na o sir Roderyka, jaśnie panie. Zda- 
je się, (że po zastanowieniu doszła 

do przekonania, iż obeszła się z mim 

— Najoczywiściej, jaśnie panie. 

— To zmaczy: „Wróć, a wszystko 

— Tak jest, jaśnie panie. Na 

— Ami trochę, proszę jaśnie pana. 
— W takim razie albo jest obec- 

nie w drodze do Londynu, albo już 
w Londynie. ‚ 

— Zaraz powiadomię o tem jaśnie 
panią, proszę jaśnie pana. Mam па- 
dzieję, że się cośniecoś uspokoi. 

— Więc sądzisz, że ona go jeszcze 

kocha i jest gotowa wystąpić z 

amende konorable ? 
— Albo gałązkę ioliwną? Tak 

jest, proszię jaśnie pana. To jest wno- 
szę z zachowanią się jaśnie pani, że 

się skłanią ku przebaczeniu, że daw- 
na miłość i szacunek biorą w jej ser- 
cu górę najd urazą. 

— Miło mi to słyszeć — rzekłem 
serdecznie. — Muszę ci wyznać, 

Jeeves, że od naszego ostatniego 

spotkania zmieniłem zdanie o Glos- 

sopie. Teraz widzę, że to dobry czło” 
wiek. Wiśród bezsennej nocy zawar- 

liśmy przymierze, które nazwałbyś 

  
„wać w pułapkę. в 

bez przesady prześliczną przyjaźnią. szczęście sir Roderyk znikł z widowr 
Odkryliśmiy nawzajem swoje ukryte 

Zenwalem się radośnie, wysłka- faktem, że mnie urządziłeś. Czy 

ni i nie możemy się dowiedzieć, co 
orjentacji, w czem Bertram Wooster“ | „sic с 

kując z za biurka, jak spręžynowa , wiesz, kto się ukrywał w tym Įdomu nigdy się nie poszkapił. 

Pokój, w którym się znajdowałem, - zabawka. | trwogi? Brinkley z tasakiem! się. z mim stało. zalety i przy rozstaniu Glossop za- 

służył Chuffy'emu za kancelarję,' — — Jeeves! REA i  — Przykro mi to słyszeć, jaśnie Ja mogłem miu udzielić. wskazó-| prosił mnie stokrotnie na obiad. 

czy też gabinet. Tutaj miłord za- — Dzieńdobry jaśnie panu. ;panie. Więc jaśnie pan tam nie no- wek co ido perypetyj sir Roderyka.| „ — Doprawdy, jaśnie panie? 
— Tak, mój chłopcze. Od dziś 

Bertram może być zawsze pewny 

kęsa strawy u Glossopa, a tenże 

Roddy chez Bertram. 
(c. id. n.). 

Uczyniłem to bez straty czasu. 
— Sir Roderyk w porządku. Po 

ciężkiej przeprawie z Brinkley'em 

udał się do imiego garażu po benzynę. 

Czy nie mylił się, ułając, że benzyma 

może zastąpić masło? 

łatwiał sprawy majątkowe, odrabiał 
rachunki, meidytował nad rosnącemi 
kosztami gospodarki i przyjmował 
drwinami  dzienżawców, zgłaszają- 
cych się o obniżkę czynszu, Rozumie 
się, bez pomocy dużego biurka są to 

TAN TL IT INSTITUTAS
 (SEO KAS EKRANO KITI TESTAI 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł, 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, ragranicą zł. 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., ra tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ła wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

ryczne o 250%» drożej. Dla poszukujących pracy 50%/s zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany termiou druku ! ogłoszeń i nie przyjmuje rastrzeżeń miejsca. 

Drakarnig A, Zwierzyśskiego Mlilno, Mostowa 1. 

PA BLIOW 

Jeevesa niepodobna wyprowa- | cował? 
dzić z równowagi. Tam gdzie pomy- i — Nie, Jeeves, nie nocowałem. 
waczki dostają histerji, a parowie | Spałem, jeżeli to można mazwać 
dirżąjcziki, on tylkio spojrzy spokojnie | snem, w altanie na gazonie. Właśnie 
i z uszanowaniem, powie grzecznie | podkradłem się zaroślami pod pałac 
dzieńdobry i robi swoje. O, bo Jee- 'w nadziei natknięcia się na ciebie, 
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